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7 bm. po kilkudniowym po­
bycie w Czechosłowacji powró­
ciła do kraju delegacja rządo­
wa PRL z prezesem Rady Mi­
nistrów Józefem Cyrankiewi­
czem na czele.

Na zdjęciu: Premier Cyran­
kiewicz udziela wywiadu re­
porterom Polskiego Radia po 
wylądowaniu na lotnisku Okę­
cie w Warszawie.

CAF — fot. Baranowski

W komisji sejmowej
o handlu
i nadużyciach
! WARSZAWA (PAP)

Posiedzenie Komisji Han­
dlu Wewnętrznego w dniu ,7. 
V. 57 r. poświęcone było omó­
wieniu sytuacji rynkowej w 
związku z nasilającymi się ob­
jawami spekulacji.

Sposoby przeciwdziałania 
nadużyciom i spekulacji omó­
wił wiceminister handlu wew­
nętrznego St. Milecki. ,

6 bm. w godzinach wieczor­
nych prymas Polski ks. Kardy­
nał Stefan Wyszyński opuścił 
Warszawę, udając się pocią­
giem do Rzymu na uroczysto­
ści zuńązane z 40-rocznicą 
święceń biskupich Papieża 
Piusa XII.

Na zdjęciu: Ks. Kardynał 
Stefan Wyszyński w oknie wa­
gonu przed odjazdem do Rzy­
mu.

CAF — fot. Grzęda

IERWSZY ZJAZD przedstawi­
li jugosłowiańskich rad robótni- 
zch odbędzie się w końcu czer- 
a br.
V TRZECIĄ ROCZNICĘ zdoby- 
. Dien Bień Phu przez Wietnam 
e wojska ludowe, w Hanoi od- 
ł się 7 maja wiec z udziałem 
:eszło 10 tyięcy osób
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KAKTUSA
z rozwiązaniem konkursu

„Poznański strip-tease“

Depesza 
rząsau polskiego

z okazji
święta narodowego
Czechosłowacji

Z okazji święta narodowe 
| go — 12 rocznicy wyzwole- 
! nia Czechosłowacji przewod- 
i niczący Rady Państwa A.
[ Zawadzki, premier J. Cyran 

kiewicz i minister spraw za­
granicznych A. Rapacki 
przesłali na ręce przywód­
ców państwowych CSR de­
peszę, w której m. in. czyr
tamy:

„Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że ostatnie wzajemne 
wizyty delegacji rządowych 
naszych krajów przyczyniły 

| się do dalszego pogłębienia 
i łączącej nas przyjaźni do dal 
i szego rozwoju wszechstron- 
l nej współpracy polsko-cze- 
j chosłowackiej.

W dniu święta narodowe- 
, go Republiki Czechoslowac- }J 
I kiej życzymy Warn i Naro- !l 
i dowi czechosłowackiemu no- || 

! wych sukcesów w walce o |l
pokój, o socjalizm, o rozkwit i; 

!! JFasee?' ludowej ojczyzny." (

Drugi dzień procesu o zabójstwo
Heleny Majewskiej

Prokurator: Majewskiego charakteryzuje 
podwójna moralność

(Inf. wl.)
Drugi dzień procesu przeciw 

ko Witoldowi Majewskiemu, 
oskarżonemu o zamordowanie 
swej żony — Heleny, rozpoczął 
się od zeznań dalszych świad­
ków.

Dr. Bauta stwierdził, że 9 grud­
nia ub. roku przywieziono Majew 
skiego do szpitala w stanie wstrzą 
su urazowego spowodowanego u- 
pływem krwi. Cięcie brzytwą było 
jednak powierzchowne i zdaniem 
świadka oskarżony chciał tylko 
upozorować samobójstwo.

Z wyjaśnień świadka Tadeusza 
Gradka, oficera WP, który był 
przełożonym Majewskiego, wyni­
ka, że oskarżony pełnił niedbale 
obowiązki służbowe, często nad­
używał alkoholu i utrzymywał 
bliższe kontakty z kelnerkami ka­
syna w Sieradzu. Kiedy świadek 
zwracał Majewskiemu uwagę na 
niewłaściwość takiego postępowa­
nia oskarżony prosił, aby zaprze­
stać tych pouczeń, ponieważ „mo­
że się zdenerwować i bez pozwolę 
n’~ opuścić gabinet”.

Świadkowie Barbara K. oraz Bo 
gumiła M składały wyjaśnienia 
przy drzwiach zamkniętych

Następnie Sąd wysłuchał opinii 
biegłych, lekarzy - psychiatrów.

Dzisiaj konferencja prezydlówparlamentów Polski.CSRi UJJD

Rozszerzają się kontakty międzynarodowe
Polski

Delegacja Sejmu PRL zaproszona do Bułgarii
WARSZAWA (PAP)
W dniu 8 bm. w godzinach 

wieczornych opuściła Warsza­
wę, udając się do Berlina, dele 
gacja Prezydium Sejmu PRL. 
Delegacja weźmie udział w roz 
poczynającej się 9 bm. w Ber­
linie wspólnej konferencji, 
zwołanej przez Prezydium Sej 
mu PRL, Prezydium Zgroma­
dzenia Narodowego CSR i 
Prezydium Izby Ludowej 
NRD w celu omówńenia inte­
resujących je zagadnień obec­
nej sytuacji międzynarodowej

Delegacji przewodniczy mar 
szałek Sejmu Czesław Wycech. 
W skład delegacji wchodzą: 
wicemarszałek Sejmu Zenon 
Kliszko — przewodniczący klu 
bu poselskiego PZPR; poseł 
Stanisław Kulczyński — zastęp 
ca Przewodnicz. Rady Pań­
stwa, przewodniczący sejmo­
wej Komisji Ziem Zachodnich.

Szajka włamywaczy 
grasująca na stacji Franowo
ujęta

(Inf. wł.)
Organa Kolejowej Milicji 0- 

bywatelskiej oraz KW MO zli­
kwidowały 9-osobową szajkę 
włamywaczy grasujących na 
terenie stacji PKP Poznań- 
Pranowo. Przestępcy pełnili 
funkcje manewrowych i usta­
wiaczy. Oto ich nazwiska:

46-letni Józef Kominowski 
(zamieszkały w Poznaniu, 
Działki Wolności 37), 44-letni 
Edmund Jauer (Poznań, Że­
lazna 12 m. 1), 31-letni Edward 
Spychała (Poznań, Darzybor- 
ska 9, m. 5), 27-letni Włodzi­
mierz Pawłowski (Września 
Słowackiego 21), 45-letni Ed­
ward Zdunek (Poznań, Dłu­
gosza 2 m. 3), 31-letni Adam 
Jankiewicz (Psary Małe, pow. 
Września), 32-letni Władysław 
Sawicki (Września, 1 Maja 7 
m. 7), 35-letni Bolesław Maj­
chrzak (Poznań, Darzyborska 
16) i 43-letni Edward Jaśkie­
wicz (Poznań, Palacza 79).

Suma powstałych strat sięga 
200 000 zł.

Prof. dr Ryszard Dreszer stwier 
dził że oskarżony wykazuje obja­
wy psychopatii. Zazdrość — zda-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Od 15 maja
egzaminy maturalne

WARSZAWA (APl)
Ministerstwo Oświaty wy­

znaczyło termin egzaminów 
dojrzałości, które w szkołach 
ogólnokształcących odbędą się 
w dniach od 15 maja do 15 
czerwca. Ścisłe daty tych egza 
minów określą zgodnie z wy­
mogami terenu wojewódzkie 
wydziały oświaty.

Maturzyści zdawać będą 
egzaminy obowiązkowe z języ­
ka polskiego, matematyki i hi­
storii oraz mają do wyboru je­
den z następujących przedmio 
tów: fizyka, chemia, biologia 
lub łacina.

W liceach pedagogicznych
z powodu przedłużeni nauki 
do lat 5 matury w roku bież, 
w zasadzie nie będzie.

HaWad 101*5?

profesor Uniwersytetu Wro- granicznych oraz pos. Jerzy Bu 
oławskiego; pos. Ostap-Dłuski kówski — członek Konwentu 
— zastępca przewodniczącego Seniorów Sejmu, profesor Po- 
sejmowej Komisji Spraw Za- litechniki Warszawskiej.

■&

WARSZAWA (PAP)
Marszałek Sejmu PRL Cze­

sław Wycech otrzymał od prze 
wodn lezącego Zgromadzenia 
Narodowego Ludowej Republi 
ki Bułgarii — F. Kozowskiego 
list, w którym Zgromadzenie 
Narodowe BRL zaprasza do 
Bułgarii delegację Sejmu pol­
skiego.

W odpowiedzi marszałek Sej 
mu PRL Cz. AVycech donosi, że 
Sejm Polskiej Rzeczy pospał tej 
Ludowej przyjmuje zaprosze­
nie. „Proponujemy, aby wizy­
ta delegacji Sejmu PRL — pi- 
sze marszałek Wycech — od­
była się w sierpniu Ireżącego 
roku.”

Doście z Hsw Delhi
w Poznaniu 
Podróż przez śwtat 
na... motocyklu

(Inf. wł.)
Niecodzienni goście zawitali w 

dniu 7 bm. do naszego miasta. Ich 
pojawienie się na ulicach Pozna­
nia wywołało niemałą sensację, 
gdyż są to goście egzotyczni, przy­
byli z dalekich Indii.

Mimo pewnych trudności, przed 
siawicielowi naszej redakcji udało 
się w dniu wczorajszym przepro­
wadzić z Hindusami krótką rozmo 
wę.

Naszym Czytelnikom przedsta­
wiamy zatem 2 młodych iudzi z 
Indii, którzy postanowili zdobyć 
świat motocyklem: p. Upkar 
Oberoi i p. Kanjit singli, studen­
tów Uniwersytetu Delhijskiego.

Nasi młodzi przyjaciele podróżu­
jący już od 18 miesięcy, przebyli, 
na motocyklu („Indiana” 750 ccm, 
z przyczepą) wieie tysięcy kilome­
trów. Zwiedzili m. in. (uwaga! u- 
waga!) Pakistan, Afganistan, Iran, 
Irak, Jordanię, Syrię, Egipt, iurcję 
Bułgarię, Jugosławię, Węgry, Cze­
chosłowacje, ZSRR, Finlandię. Nor 
wegię, Szwecję, Danię, Niemcy, 
Austrię, Włochy, Grecję, Francję, 
Monte Carlo, Hiszpanię, Anglię, 
Holandię i wreszcie Polskę.

Obecnie podróżnicy udają się na 
Festiwal Młodzieży do Moskwy. 
Rzecz prosta, jeszcze przedtem te­
lewidzowie Poznania widzieli ich 
w poznańskim programie.

A więc, szczęśliwej podróży*.
(tyb)

Tak wyglądają, prace „budowlane" przy roznoszeniu 
oawilonu amerykańskiego. W ręku robotników zamiast 
kielni i wapna — śruby i klucze, zamiast cegły — rury 
duraluminium.

Kilka dni temu rozpoczęto na MTP montaż części przy­
wiezionych z USA. Dziś na placu stoi wysoki „szkielet" 
w kształcie koła, na którym oparta będzie kopuła z pla­
stiku. W pobliżu położono także fundamenty pod przyszły 
domek jednorodzinny, k*óru stanie jako eksponat wystaw­
ców amerykańskich.

W 12 ręcznie©

ROZKAZ

Obrony narodowej
W dniu dzisiejszym mija 

12 lat od chwili zakończe­
nia wojny przeciwko Niern 
cum hitlerowskim. Z ckazji 
tej minister obrony narodo­
wej gen- Marian Spychalski 
wydał rozkaz do żołnierzy 
WP. Czytamy w nim m. in.:

Składamy dziś najgłębszy 
hołd naszym towarzyszom 
broni poległym w kampanii 
wrześniowej, żołnierzom poi 
skini spod Narwiku i Falai- 
se, lotnikom i marynarzom 
polskim broniącym Anglii, 
żołnierzom podziemnego ru­
chu oporu, partyzantom Ar­
mii Ludowej, Armii Krajo­
wej i Batalio nów Chłopskich, 
żołnierzom I i II Armii Pol­
skiej i Korpusu Pancernego 
walczącym pod Lenino, War 
szo.wą, na Wale Pomorskim, 
pod Kołobrzegieni^iad O- 
drą, w Berlinie, nac^Labą i 
Nysą, żołnierzom poległym w 
Afryce i pod Monte Cassino 
i Arnhem, wszystkim Pola­
kom, którzy — gdziekolwiek 
rzuciły ich losy wojenne — 
nie szczędzili krwi i życia 
dla spraw zwycięstica i wol­
ności.

Dla, godnego uczczenia pa­
mięci żołnierzy poległych w 
walkach o wyzwolenie naszej 
ojczyzny.

ROZKAZUJĘ!: 
oddać w dniu 9 maja w sto­
licy Polski Ludowej — War­
szawie — 24 salwy artyle­
ryjskie.

Ooskonała tezria naszych chłopców na VI etapie

Bużlczka pokonał Belga
na ostatnich metrach

Trzecie zespołowe zwycięstwo 
drużyny polskiej

Z postawy drużyny polskiej wym Wyścigu Pokoju możemy 
tegorocznym jubileusze- być jak najbardziej zadowo­

leni, Na morderczym etapie 
do Kar l-Murx-Stadt nasi chłop­
cy odrobili cenne minuty w 
stosunku do zespołu angielskie 
go i wysunęli się w klasyfika­
cji zespołowej na drugie miej­
sce. Wczoraj zgotowali nam 
jeszcze większą niespodziankę. 
Aż trzech polskich kolarzy za­
meldowało się w Lipsku w 
pierwszej dziesiątce najlep­
szych:

Pierwsze kilometry VI ctapn X 
Wyścigu P-B-W Karl-Marx« 
Stadt — Lipsk (165 km) wcale nie 
wróżą zaciętej walki. Dopiero po 
kilkudziesięciu minutach gwałtów 
nie wyrywają się do przodu: An­
glik r- Brittain 1 Rosjanin — Kapl 
tonow. Widać, że im pozostało naj 
więcej sił po przedwczorajszym — 
najtrudniejszym etapie.

I lotny finisz w Altenburgu wy­
grywa BRITTAIN przed Kapitono 
wem. Jako trzeci białą linię fini­
szu przejeżdża jadący na czele za­
sadniczej grupy Szwed, Oehgren.

Do 70 km w głównej grupie jadą 
wszyscy Polacy. Wkrótce schodzi 
z roweru Paradowski. Defekt, a 
więc zmiana roweru. Jego samot­
ny, ambitny pościg za czołówką 
nie daje jednak rezultatu. Tym­
czasem zasadniczy peleton rozdrab 
nia się na mniejsze grupy. Słab­
nie uciekinier Brittain. Dochodzą 
do niego: Belg Butzen, Francuz 
Sauiiere, Rużiczka, Stolper (NRD) 
’ nasz Elek GRABOWSKI.

II lotny finisz w Halle wygrywa 
w dobrym stylu Belg — BUTZEN 
przed świetnie jadącym na VI e- 
tapie Rużiczką. Trzeci jest WIĘC­
KOWSKI, który, po okresie choro­
by, odnalazł swą dobra formę.

20 km przed metą z głów­
nej grupy jadącej ok. 2 mi­
nuty za czołówką rozpoczyna 

(Ciąg dalszy na str. 2)

O przebiegu X Wyścigu Po­
koju redakcja „Głosu” infor­
muje codziennie wyłącznie 
telefonami nr

657-18
659-39

w godz. od 13—18,



Mały Komentarz

Mc Carthy 
nie żgje 

-amccarthyzm?
,,Byl on uosobieniem dia i 

nas, Amerykanów, nowego lę i 
ku“—tak zakończył nowojor ii 
ski komentator radiowy wia ;j 
domość o śmierci Józefa Mc j 
Carthy'ego. Przez i lata fa- |j 
natyczny senator z Wiscon- J| 
sin, pogromca tego, co nazy- || 
wal „komunistycznym spi­
skiem w sercu rządu amery­
kańskiego", zajmował szpal­
ty pism amerykańskich. Na 
liberałów działał ten fizycz­
nie nieprzyjemny człowiek, 
jak złe widmo, zaś dla tysię­
cy Amerykanów, którzy nie 
znali jego inkwizytorskich

! metod śledztwa, był dziel­
nym bojownikiem z „wro­
giem nr 1“ w Stanach Zjed 
noczonych. Nie wiedzieli oni, 
że Mc Carthy w licznych wy 
padkach znajdował tylu win 
nych, ilu sobie wymyślił.

Rok 195Ą wyniósł fanaty­
ka czystki na szczyt sławy, 
ale i upad,ku. Głośna stała 
się sprawa majora Iruinga 
Peressa i niesłuszne oskar- 

i żenie wysoko odznaczonego 
w czasie, wojny generała bry 
gady Zwickera. Odtąd cała 
ludność Stanów Zjednoczo­
nych zaczęła podejrzliwie 
przyjmować wystąpienia Mc 
Carthy‘ego, jego metody 
działania wzbudziły nieuf­
ność. Koledzy w senacie 
przyjęli taktykę starożytne­
go senatu rzymskiego. Repu 
blikanin Watkius (Utah) 
wygłosił historyczną mowę, 
którą da się streścić w sło­
wach rzymskich: „Jak dłu­
go jeszcze będziesz naduży­
wał naszej cierpliwości?". 
Metody działania Mc Car- 
thy‘ego zostały osądzone. Se 
nat zadokumentował, że me 
tody następcy hiszpańskiego 
inkwizytora T orąuemady
nie są amerykańskie.

Senator z Wisconsin nie 
mógł przeboleć swego nie- 
sławnego zejścia ze sceny 

i oświetlanej reflektorami o- 
pinii publicznej. Trzy lata 
kwękał i gdy stanął na ple­
num lub przed wydziałem 
Kongresu wyglądał złama­
ny, roztrzęsiony i niepewny 
siebie. Przed pięciu tygodnia 
mi wypłynął na krótko na 
powierzchnię. Próbował prze 
forsować w Kongresie reak­
cyjne- prawo Dane Beck, ale 
słuchacze zrozumieli, że czy 
ni to już bez głębszego prze 
konania i zdaje sobie spra­
wę, że opinia publiczna od­
wróciła się od niego.

Śmierć tego senatora od- 
świeżyła w pamięci pojęcie 
mccarthyzmu. Oby tylko w 
pamięci...

H. BAR.

Projekt zasadniczych zmian 
w zarządzanju gospodarką
Referat Chruszczowa na sesji Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
Jak już podawaliśmy dnia 7 bm. 

na wspólnym posiedzeniu Rady 
Związku i Rady Narodowości Ra­
dy Najwyższej ZSRR — referat 
„O dalszym doskonaleniu organi­
zacji zarządzania przemysłem i bu 
downictwem wygłosił I sekretarz 
ICC Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego N. S. Chrusz­
czów.

Podajemy streszczenie tego refe 
ratu:

kłL9Lzenia rad gospodarki Przedsiębiorstwa przemysło- 
narodowej oraz zniesienia we i budowlane utrzymanych 
lub reorganizacji w związku ministerstw, podobnie jak mi- 
z tym istniejących związko- nisterstw zniesionych, przecho 
wych i związkowo-repubłi- dzą pod zarząd rad gospodar-
kańskich ministerstw i resor 
tów przemysłowych i budów 
lanych.

Spośród resortów przemysłowych 
1 budowlanych - stwierdził Chrusz 
czow — proponuje się utrzymanie 
ogólnozwiązkowego ministerstwa 

Projektowana reorganiza- przemysłu lotniczego, przemysłu
Cja zarządzania przemysłem budowy okrętów, przemysłu radio 
i budownictwem — podkre- technicznego, przemysłu chemicz- 
ślił — mówca — przyczyni nego, ministerstwa budowy ma- 
się do usunięcia wielu Z Ob- szvn i ministerstwa budownictwa 
serwowanych obecnie niedo- transportowego, proponuje się po­
ciągnięć, zbliży kierownictwo gżenie ministerstwa przemysłu 
do produkcji, umożliwi sku- minlsterstwem

ki narodowej, które będą sa­
me kierowały tymi przedsię­
biorstwami za pośrednictwem 
odpowiednich zarządów tery­
torialnych. Pracy nad przebu­
dową zarządów — powiedział 
Chruszczów — nie należy od­
wlekać, trzeba ją przeprowa­
dzić w ciągu maja i czerwca 
br.

Chruszczów oświadczył, że 
zamierza się utworzyć 92 rady 
gospodarki narodowej, w tym 
w RFSRR —• 68, w Ukraińskiej 
SRR —• 11, a w pozostałych re-

z biuro-teczniejszą walkę 
kracją.

Zadania dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej na o- 
becnym etapie
Chruszczów — 
nieczność przeniesienia środ­
ka ciężkości operatywnego 
kierownictwa przemysłowe­
go i budownictwa w teren, 
bliżej przedsiębiorstw i bu-

obronnego
budowy maszyn, ministerstwa publikach związkowych po jed 
elektrowni z ministerstwem bu- n€j Radzie Gospodarki Naro­
dowy elektrowni. Jednakże mi- dowej.
nisterstwa te trzeba zwolnić z bez
pośredniego zarządzania odpowied 

powiedział nłmi przedsiębiorstwami, pozosta- 
wysuwają ko wiając im funkcje planowania i

ogólnego kierownictwa 
nego.

technicz-

W takich gałęziach jak prze 
mysł węglowy i naftowy, jak 
hutnictwo żelaza i metali kolo

niożna tego dokonać roWyCh których przedsiębior 
tylko dzięki przejściu od za- stwa znajdują się przede wszy
rządzania gospodarką za po 
średnictwem ministerstw 
branżowych i resortów do 
zarządzania opartego na za­
sadzie terytorialnej.

Chruszczów zawiadomił, że
pod 
szej

stkim w RFSRR, w republi­
kach Ukraińskiej, Kazach­
skiej i Ażerbejdżańskiej, nie­
potrzebne są ministerstwa o- 
gólnozwiązkowe. Celowe jest 
utworzenie ministerstw repu- 

dyskusję Rady Najwyż- blikańskich, które należałoby 
wnosi się propozycję u- umieścić bliżej produkcji.

Trzecie zespołowe zwycięstwo
drużyny polskiej

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
pościg najpopularniejszy ko­
larz NRD —Schur. W tym sa­
mym czasie koło grupy tej 
przejeżdża na motorze trener 
Napierała, który widząc, że 
Niemcy przypuścili generalny 
atak, daje instrukcję Bugal- 
skiemu, żeby również gonił 
czołówkę. Do pary polsko-nie

Bugalski. W 30 sekund za czo 
łówką samotnie mija linię 
mety Schur. W dalsze 30 se­
kund kończy etap duża grupa 
kolarzy prowadzona przez 
Henniga. W grupie tej jest 
Praski i Chwiendacz. Tak 
więc Polska odniosła trzecie 
zwycięstwo etapowe w tego­
rocznym Wyścigu zmniejsza-

mieckiej dołącza jeszcze Duń- jąc różnicę dzielącą nas od 
czyk Dalgaard. Trójka ta Francji.
wspaniale współpracując do- 9 bm. zawodników czeka 
chodzi na przedmieściach bardzo długi, 207-km. etap z 
Lipska uciekinierów, z któ- Lipska do Berlina. Na etapie 
rych odpada wyczerpany tym, który jest wybitnie ni­

zinnym, drużyna polska po­
winna utrzymać swą prze-

Stolper
Przed samym stadionem — 

kraksa. Przewracają się Więc­
kowski i Schur. Polak szybko 
wstaje i wpada na stadion w 
13-osobowej grupie, z której 
najszybszym okazuje się Ru- 
żiczka, który stoczył zaciętą 
walkę na finiszu z Belgiem 
Butzenem. Trzeci jest Klew- 
cow, czwarty Braune, a piąty 
Więckowski. Drugim z Pola­
ków jest Grabowski, a trzecim

wagę.

Drugi dzień procesu 
Majewskiego

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
niem biegłego — zmniejszała u o- 
skarżonego zdolność krytycznej o- 
ceny zjawisk leżących w sferze 
współżycia małżeńskiego.

Opinię tę podziela całkowicie dr 
Zofia Grembowicz.

Biegły dr Oskar Bielawski wy­
ciąga z zachowania oskarżonego 
dalej idące wnioski. Stwierdza bo­
wiem, że Majewski posiada w 
znacznym stopniu zmniejszoną 
zdolność zrozumienia swych czy­
nów, że znajduje się na granicy 
choroby psychicznej.

Biegli na podstawie stwierdze­
nia psychopatii dopuścili możli­
wość zastosowania art. 18 par. 1 
KK (o nadzwyczajnym złagodze­
niu kary).

Z kolei oddano głos stronom. 
Prokurator konstatując podanie 
przez oskarżonego trzech wersji, 
co do historii jego małżeństwa i 
okoliczności morderstwa podkreś-

Dwa nowe
polskisrudowęgiowce

GDYNIA (PAP)
Wybudowane przez Stocz­

nię Gdańską 2 nowe rudo- 
węglowce ..Ostróda" i „Kar­
wia" zostały/ w dniu 7 bm. od 
dane do eksploatacji Polskim 
Liniom Oceanicznym. Obec­
nie trwa załadunek tych stat 
ków, w najbliższych dniach 
wyjadą one w pierwsze rejsy.

„Ostróda" i „Karwia" — to 
jednostki o nośności po 5.200 
DWT, przeznaczone do woże­
nia ładunków masowych.

lii, że każda z następnych wersji 
była dla Majewskiego coraz bar­
dziej korzystna. Tymczasem pierw 
sze zeznanie złożone w śledztwie 
było najbardziej wiarygodne.

Zdaniem oskarżyciela to co oskar 
żony mówił o zachowaniu denatki 
jest czczym wymysłem chorobli­
wej wyobraźni lub wyrafinowa­
nym kłamstwem.

Charakterystyczne są zasady mo 
raine oskarżonego. Reprezentował 
on pogląd, że kobieta jest niewól 
nicą mężczyzny i dlatego dogadza 
la mu myśl, aby obciążyć żonę za 
rzutami zdrady małżeńskiej, ja­
kich sam się dopuszczał.

Prokurator podkreślając okolicz 
ności obciążające wniósł o wymie­
rzenie surowej kary w granicach 
przewidzianych art. 225 par. l KK 
(od pięciu lat więzienia do kary 
śmierci).

Obrońca stoi na stanowisku, że 
oskarżony zamierzał istotnie po­
pełnić samobójstwo. Przytaczając 
szereg faktów z pożycia Majew­
skich, kiedy to oskarżony przeja­
wiał chorobliwą zazdrość, mec. 
Ratajski zapytuje: „Czy tak postę 
puje normalny człowiek?44.

Mamy do czynienia z człowie­
kiem chorym — stwierdził adwo­
kat — i czynem niehumanitarnym 
Ryłoby nie skorzystać z dobro­
dziejstwa art. 18.

Podczas tego przemówienia o- 
skarżony dwukrotnie zaprotesto­
wał przeciw nazwaniu go nienor­
malnym.

W ostatnim słowie Majewski pod 
trzymuje swoje tezy, stwierdza że 
nie jest psychopatą i „będzie 
wdzięczny Jeżeli Sąd wymierzy 
mu karę śmierci44.

Wyrok w sprawie Majewskiego 
zostanie ogłoszony w sobotę 11 bm. 
o godz. 12. <ł)

Chruszczow zatrzymał się na­
stępnie na sprawach rozwoju spe­
cjalizacji i kooperacji w przemy­
śle, oświadczając, iż z chwila utwo 
rżenia rejonów gospodarczych i po 
wołania rad gospodarki narodo­
wej, z chwilą zlikwidowania licz­
nych ministerstw wyspecjalizowa­
nych i centralnych zarządów, pow 
staną możliwości zrealizowania 
specjalizacji i kooperacji produk­
cji w jak najszerszej skali.

Reorganizacja zarządzania 
przemysłem i budownictwem 
— powiedział Chruszczów — 
ma olbrzymie znaczenie dla 
dalszego rozszerzenia upraw­
nień republik związkowych w 
kierowaniu budownictwem go 

ispodarczym. Obok wielkiego 
znaczenia gospodarczego na­
kreślone kroki posunięcia ma­
ją także pierwszorzędne zna­
czenie polityczne, albowiem za 
początkowują nowy wielki 
krok w realizacji leninowskiej 
polityki narodowościowej, przy 
gotowany przez cały przebieg 
budownictwa socjalistycznego.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI ETAPU

1. Rużiczka (CSR) 4.24.18
2. Butzen (Belgia) 4.24.48
3. Klewcow (ZSRR) 4.25.19
4. Braune (NRD)
5. WIĘCKOWSKI
6. GRABOWSKI
7. Grunwald (NRD)
8. Kapitonow (ZSRR)
9. Dalgaard (Dania)

10. Dumitrescu (Rumunia)
14. BUGALSKI

Wszyscy ten sam czas.
24. CHWIENDACZ 4.26.23
29. PRUSKI 4.27.09
67. PARADOWSKI 4.46.30

Na trasie 6 etapu wycofał się Wrę
gier Viszt. Przeciętna szybkość
zwycięzcy etapu 37.300 km/godz.

WYNIKI DRUŻYNOWE VI ETAPU
1. POLSKA 13.15.57
2. NRD 13.16.28
3. Rumunia 13.17.00
4. ZSRR 13.17.03
5. Belgia 13.18.08
6. Francja 13.18.09
7. Anglia 13.18.33
8. Dama 13.19.12
9. Szwecja 13.19.27

10. Bułgaria 13.20.14

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA
PO VI ETAPACH

I. Christów (Bułgaria) 28.35.31
2. Proost (Belgia) 28.36.08
3. Kapitonow (ZSRR) 28.37.27
4. Boudon (Francja) 28.40.54
5. Oehgren (Szwecja) 28.41.19
6. Van Tongerloo (Belgia) 28.42.15
7. Brittain (Anglia) 28.42.51
8. Le Menn (Francja) 28.42.53
9. Schur (NRD) 28.45.41

10. PRUSKI 28.49.10
13. CHWIENDACZ 28.50.27
31. GRABOWSKI 29.10.01
35. BUGALSKI 29.11.40
41. WIĘCKOWSKI 29.21.12
57. PARADOWSCY 29.44.27

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO VI ETAPACH

1. Francja 86.06.02
2. POLSKA 86.09.46
3. Belgia 86.14.43
4. NRD 86.18.5!)
5. ZSRR 86.21.31
6. Szwecja 86.24.58
7. Anglia 83.32.33
8. Bułgaria 86.50.58
9. jugosłowia 86.51.21

10. Rumunia 86.58.41
11. CSR 87.16.31

Militarny spór
Adenauera z Macmillanem

LONDYN (PAP)
Rzecznicy rządu brytyjskiego 

kontaktujący się z prasą uni­
kają wiążących wypowiedzi na 
temat rozmów bońskich między 
kanclerzem NRF Adenauerem 
a premierem brytyjskim Mac- 
millanem. Korespondenci prasy 
zachodniej donoszą z Bonn, że 
premier Macmillan postanowił 
zdecydowanie bronić planów mi. 
litarnych Wielkiej Brytanii, 
dotyczących w szczególności 
wycofania części wojsk brytyj­
skich z NRF. Tymczasem pla­
ny te budzą różne zastrzeżenia 
i obawy rządu bońskiego.

V hnHMH rocznicą fcapif lacfl H emiec

SoiusznikzzaOdryillysy
Dla skrwawionej, udręczonej ludzkości sens zwycięstwa 

nad hitlerowskimi Niemcami sprowadzał się właściwie 
do jednego, kategorycznego postulatu: Już nigdy wojny! 
Już nigdy militaryzmu niemieckiego, zagrażającego pokojowi 
narodów Europy, a więc i reszty świata!

Politycy zgromadzeni w Poczdamie nie mogli zlekceważyć te­
go powszechnego żądania narodów całego świata. Obiecano 
ludzkości, że militaryzm niemiecki zostanie po wsze czasy wy­
pleniony doszczętnie. Obiecano to również narodowi niemieckie­
mu, który przecież za awantury swych railitarystów także za­
płacił olbrzymią cenę, dopłacając do niej jeszcze klęską wojenną.

Ale czy te zapewnienia polityków były szczere? W każdym 
razie nie wszystkich...

Faktem jest, że zachodni sojusznicy pod pretekstem „nieufno­
ści’4 do Związku Radzieckiego podjęli realizację planu utwo. 
rżenia odrębnego zachodnło-nieiniec.kiego państwa reńskiego. 
Najpierw powstała „Bizonia”, później „Trizonia”, aż wreszcie 
— kreowano Niemiecką Republikę Federalną, a jej kanclerzem 
został mianow-any dr Konrad Adenauer, polityk, który już po 
pierwszej .wojnie światowej zarekomendował się jako zwo­
lennik separatystycznego państwa zachodnio-niemieckiego.

W oczach przeciętnego Niemca utrwalenie podziału państwa 
niemieckiego jest tragedią. Przeciętny Polak czy Francuz rozu­
mował powierzchownie, choć pozornie logicznie: Podzielone 
Niemcy są zawsze lepsze od zjednoczonych, bo są słabsze. Więc 
dla sąsiadów Niemiec — tak może być nawet bezpieczniej. 
Tylko politycy zdawali sobie sprawę z istotnego sensu takiego 
rozwoju wypadków.

W separatystycznym państwie zachodnio-niemieckim stopniow’o, 
lecz coraz śmielej zaczęto mówić o „wkładzie Niemiec w obro­
nę Europy4’. W ten sposob „przyzwyczajano” narody świata do 
myśli o odrodzeniu armii niemieckiej pod dowództwem b. gene­
rałów Hitlera. Gdy to psychologiczne przygotowanie osiągnęło 
odpowiednie stadium — armia zachodnio-niemiecka zmateriali­
zowała się. 1 chociaż różne źródła zachodnie starają się zbaga. 
telizować ten fakt głosząc na prawo i na lewo, że NRF jakoby 
„niechętnie” i z „oporami” czyni przygotowania do wystawienia 
12 dywizji dla Paktu Atlantyckiego — komu jak komu, ale 
Polakom nie wolno się łudzić: na Zachód od Łaby powstał ko­
ściec maszyny militarnej, która w każdej chwili może wypeł­
nić się milionami żołnierzy, uzbrojonymi w najbardziej nowo, 
czesną broń, aż do pocisków atomowych włącznie.

Wiemy dokładnie dla jakich celów została powołana zachod­
nio-niemiecka Bundeswehra. Znane nam są wypowiedzi zachod- 
nio-niemieckich polityków i członków rządu hońskiego, zgłasza­
jących roszczenia do polskich ziem zachodnich. I zaiste trudno 
liczyć, że Polacy są tak naiwni, aby tych dwóch rzeczy nie łą­
czyć z sobą.

Z drugiej strony — wiemy, że w Niemieckiej Republice De. 
mokratycznej podjęto wielki wysiłek reedukacji społeczeństwa 
niemieckiego, wyplenienia z dusz niemieckich jadowitych ko­
rzeni militaryzmu, szowinizmu, zaborczości, a zasiania na to 
miejsce ziarna braterstwa ludzi pracy, idei postępowych 1 umi­
łowania pokoju. Już sam fakt, że rocznica kapitulacji hitlerow­
skiej III Rzeszy, obchodzona jest w NRD jako święto wyzwo­
lenia narodu niemieckiego z jarzma hitlerowskich militarystów 
— jest aż nadto wymownym dowodem przemian zachodzących 
u naszych sąsiadów zza Odry i Nysy.

Polacy nie uważają pokoju i bezpieczeństwa opartego na zbroj­
nej równowadze sił za ideał stosunków międzynarodowych. 
I dlatego polska dyplomacja popiera te tendencje w polityce 
międzynarodowej, które zmierzają do ustalenia pokojowych sto­
sunków w Europie w oparciu nie o zbrojenia, lecz o rozbro­
jenie. Chętnie sami zrezygnujemy z ciężaru organizowania środ­
ków obronnych, jeżeli uczynią to również inni. Ostatnie pro­
pozycje radzieckie zgłoszone na konferencji Podkomisji Roz. 
brojeniowej ONZ w Londynie oraz echa, jakie wywołały one 
w opinii publicznej Zachodu — wskazują, że taka ewentualność 
leży w sferze możliwości. Czy jednak dojdzie do tego? Trudno 
cokolwiek na ten temat prorokować — zbyt wiele już nie speł­
nionych nadziei mamy z.a sobą.

Na razie więc —■ rozważając sytuację w 12 rocznicę kapitulacji 
Niemiec — możemy być radzi, że u naszych granic zachodnich 
mamy niemieckiego sojusznika, który zobowiązał się wfraz 
z nami bronić nietykalności naszych granic na Odrze i Nysie. 
W porównaniu z historyczną przeszłością jest to bardzo wiele.

Jerzy WINNICKI

25 kwietnia — w 12 rocznicę 
wyzwolenia Włoch spod prze­
mocy faszystowskiej odbył się 
na Placu. La Scala w Mediola­
nie wielotysięczny wiec, na któ­
rym przemawiali posłowie do 
parlamentu z ramienia Wło­
skiej Partii Komunistycznej: 
Lombardi, Pajetta i AJgieri. 
Na zdjęciu członkowie ANPI 
(Krajowy Związek Włoskwh 
Obrońców Pokoju) w drodze 
na wiec...

WĘGIERSKE zgromadzenie ludo 
we zostało zwołane przez Radę 
Prezydialną Węgierskiej Republiki 
Ludowej na zwykłe posiedzenie, 
na czwartek 9 piaja br. Będzie to 
pierwsze posiedzenie zgromadze­
nia od czasu wypadków październi 
kowych w ubiegłym roku.

PREZYDENT EISENHOWER w 
ciągu najbliższych 10 dni ma 
zwrócić się do Kongresu z prośbą 
o wyasygnowanie na pomoc dla zs 
granicy sumy około 3.900.000.000 do 
larów.

Zamiast
„Floty protestacyjnej"
rokowania z mocarstwami

TOKIO (PAP)
Japońska rada walki z bro­

ną atomową i wodorową zre­
zygnowała na swym posiedze- 

iniu w dniu 7 bm. z planów 
wysłania w pobliże Wyspy Bo­
żego Narodzenia „floty prote­
stacyjnej".

Rada postanowiła jedno­
cześnie wysłać swych przedsta­
wicieli do USA, W. Brytanii i 
Związku Radzieckiego. Delega­
ci rady, którzy zaprotestować 
mają przeciwko dalszemu doko­
nywaniu prób z bronią jądrową 
i wodorową, przebywać będą 
prawdopodobnie w każdym z 
tych trzech krajów przez oko­
ło trzy tygodnie. ,

Obławy uliczne 
w Jordanii

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że 

król Jordanii Hussein wystoso­
wał do rządów Iraku, Arabii 
Saudyjskiej i Libanu depesze, 
proponując odbycie w najbliż­
szej przyszłości konferencji 
dla omówienia stosunków mię­
dzy tymi państwami.

* * *
Bliskowschodnia agencja 

prasowa MEN donosi, że w 
Jordanii na rozkaz króla Hus- 
seina i nowego rządu aresztowa 
no już około 6 tysięcy osób, po­
stępowych polityków, prawni­
ków i nauczycieli oraz ofice­
rów. W wielu miastach prze­
prowadzono w ostatnich dniach 
wielkie obławy uliczne.

Według wiadomości podanej 
przez rozgłośnię w Bejrucie 
(stolica Libanu) b. premier 
Jordanii Nabulsi znajduje się 
w areszcie domowym.

Kanał" sensacją 
w Cannes

PARYŻ (PAP)
Wyświetlony w dniu 7 bn 

na festiwalu w Canneg fili 
polski „Kanał” został bardz 
przychylnie przyjęty przez pr 
sę paryską. Recenzenci zgod 
nie podkreślają, że film wywi 
ra na widzach olbrzymie wra 
żenie.

Specjalny wysłanik „L‘Ai 
rore” Passeur pisze, że filr 
stał się prawdziwą sensacją \ 
Cannes. Filmowcy przyznawa 
li, że nigdy nie oglądali tal 
wstrząsającego obrazu.
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Sprawy dnła powszedniego

Kołowrotek frazesouszy
Zycie rządzi się prawa­

mi, które nie powsta- 
ją z dumania mędr­
ców, lecz z konkretne 

go układu stosunków spo­
łecznych i biologicznych. 
Motorem zjawisk społecz­
nych jest najczęściej oso­
biste zainteresowanie. Kaź 
da ideologia, choć nie 
zawsze na pierwszy plan 
wysuwa sprawy dnia po­
wszedniego. sprowadza się 
jednak do starania, by ży­
cie ludzkie urządzić lepiej 
i dostatniej. O randze idei 
i jej trwałości decyduje 
zasięg społeczny, jaki obej 
muje, oraz ilość ludzi zain­
teresowanych w jej reali­
zacji. W pewnym sensie 
wyjątek stanowią wyzna­
nia religijne, których ce­
lem jest zbawienie poza- 
fizycznej duszy, a więc dą­
żenie metafizyczne, nie­
sprawdzalne naukowo. Re­
ligijna praktyka bardzo 
często służy jednak ułoże­
niu stosunków między 
ludźmi. Reguluje nawet 
stosunki własnościowe 
(„Nie kradnij!“) lub 
współżycia społecznego 
(„Nie cudzołóż!*', „Nie "wy­
stawiaj fałszywego świa­
dectwa!" itd.), nawołuje 
do poszanowania starszeń­
stwa i władzy, reprezentu­
jącej organizację państwo 
wą. Dlatego nie można 
odmówić ideom religijnym 
ich praktyczno-społeczne- 
go charakteru.

Nie ma więc idei — dla 
idei, jak i nie ma rewolu­
cji — dla rewolucji. Każ­
dy przewrót rewolucyjny 
jest wynikiem starcia sił 
społecznych (ewentualnie: 
narodowych). tkwiących w 
określonym środowisku. 
Przeszłość zna co prawda 
rewolucyjne próby prze­
wrotów, za którymi nie 
stały większe siły społecz­
ne; wypalały się one tak 
szybko, że nie został po 
nich nawet popiół.

Mam wielu znajomych. 
Jedni powiadają: „Dmu­
cham na ideologię. Naj­
ważniejsze, to zarobić!". 
Mają nawet uzasadnienie 
dla swej postawy. Twier­
dzą: „Jeśli przeciętny czło 
wiek, żyjący z szarej, co­
dziennej pracy, nie może 
kupić sobie takich towa­
rów, jak szampan, koniak 
Martel albo butów w Gal- 
luxie za 950 zł. nie mó­
wiąc o motocyklach i sa­
mochodach. to ja się py­
tam — kontynuują — czy 
państwo nie zachęca do

API informuje:
Kłopoty
wydawnicze
Plan wydawniczy na rok 1957 

wartościowo sięgał 1.250 min. 
zł. Te szerokie zamierzenia na­
szych wydawnictw nie zostaną jed 
nak zrealizowane, ponieważ — Jak 
stwierdził dyr. CUW, Balicki — 
chłonność rynku księgarskiego 
jest obecnie znacznie mniejsza. 
Księgarnie mogą rozprowadzić 
książek najwyżej za 620 min. zł. 
Jak wynika z planów sprzedaży w 
miesiącu kwietniu — popyt na 
książki zmalał gdzieniegdzie (np. 
w woj. krakowskim, wrocławskim 
czy koszalińskim), do 50 proc, do­
tychczasowego obrotu.

Dia ratowania sytuacji, grożącej 
wydawnictwom poważnym deficy­
tem, czyni się duże starania w kie 
runku rozszerzenia i usprawnienia 
kolportażu. „Dom Książki" przej­
muje od „Ruchu" kolportaż ksią­
żek na wieś oraz uruchamia coraz 
więcej sprzedaży książek na wóz­
kach. Są duże możliwości prowa­
dzenia prywatnego kolportażu kslą 
żek oraz uruchamiania prywat­
nych wypożyczalni.

Rozszerzenie i urozmaicenie kol­
portażu książek jest konieczne — 
zwłaszcza w związku z aktywizo­
waniem się coraz to nowych wy­
dawnictw. Tak np. ostatnio po­
wstało nowe Wydawnictwo Slą- 
sko-Opolskie w Katowicach oraz 
Wydawnictwo Morskie w Gdań­
sku, ośrodkiem ruchu wydawnicze 
go Ziem Zachodnich stał się Po­
znań. Nowe wydawnictwa w głów­
nej mierze mają za zadanie zaspo­
kojenie potrzeb regionalnych.

Wysiłki w kierunku uaktywnie­
nia kolportażu nie uchronią jed­
nak naszego ruchu wydawniczego 
przed poważnymi cięciami. Plan 
wydawniczy bieżącego roku w czę 
ści zaliczony zostanie na konto 
roku 1958. W sumie więc plan wy­
dawniczy na rok 1958 obniżony zo­
stanie o 40 proc. Warto Jednak po 
dać, że to obniżenie planu nie do­
tyczy ilości tytułów, lecz jedynie 
wysokości nakładów.

tek

zdobywania pieniędzy in­
nymi drogami, że powiem 
nieco uczenie, poza fun­
duszem płac?".

Inni powiadają: „Nie stać 
nas chwilowo na zbytnie 
luksusy. Poczekajmy, aż nau 
czymy się rzetelnie produko 
wać, lepiej, taniej, więcej, a 
wtedy przyjdzie czas i na 
samochody. Go do Martela i 
szampana, którego musimy 
kupować, bo inaczej nie 
sprzedadzą we Francji to­
warów rzeczywiście nam po 
trzebnych, to ostatecznie 
można bez niego żyć. Trze­
ba więc — powiadają — za 
ciskać pasa, aby portki nie 
spadły.“ Tako rzeki na przy 
kład Jerzy Putrament.

Są jeszcze jegomoście zu 
pełnie odmiennego kalibru. 
Nie dają żadnego dowodu na 
konieczność czasowego ogra 
niczenia społecznych po­
trzeb, co jest p "dei bez­
sporne. Tym lud.- om ekono­
miczna argumentacja jest 
niepotrzebna. „Musimy — 
powiadają z patosem — 
wzmóc wysiłki, bo tego wy 
maga Ojczyzna, bo takie za 
danie postawiła przed nami 
historia, Partia nas wzywa, 
byśmy nie szczę ’ iii sił..."

* » •
Stop! Partia rzeczywiście 

wzywa, lecz przede wszyst­
kim do samodzielnego myślę 
nia i realizacji koncepcji 
zmierzających do urządze­
nia lepszego życia ludziom, 
a nie do zachłystywania się 
litanią sloganów. Etap wy­
krzykiwania haseł mamy 
szczęśliwie za sobą, o czym 
frazesousze łaskawie zapomi 
na ją. Na dłuższą metę za- 
wiodą się, bo za gromkie 
skandowanie już nikt nie 
daje awayisóio. Mówiąc: Oj­
czyzna, Partia, Sprawa Kia 
sy Robotniczej — trzeba pa­
miętać, że za tymi słowami 
stoi społeczny kon­
kret, a nie abstrakcyjna, 
a więc martwa idea.

Z wielkimi zaś słowami 
jest bowiem podobnie, jak z 
papierowymi pieniędzmi. Im 
banknotów na rynku więcej, 
tym niższa ich wartość. Je­
śli nie posiadają zaplecza 
ludzkiej pracy, albo szla­
chetnego kruszcu w skarbcu 
bankowym, puszczony w o- 
bieg papier jest bezwarto­
ściowym świstkiem. Jaki zaś 
szlachetny kruszec stoi za 
papierowym słowem fraze- 
sousza powszedniego? Naj­
częściej okrywa się on slo­
ganem, jak chłopak, który 
wziąwszy do ręki drewniany 
miecz, okrywszy głowę heł­
mem ze starej gazety — u-
daje rycerza.

Użyteczność społeczna 
działacza, kierownika, dyrek 
tora, praktyka jego żyda, 
wierność na codzień głoszo­
nym zasadom moralnym — 
oto, co musi dzisiaj decydo­
wać. Nie ci bowiem ludzie 
realizują ideę, w sensie spo­
łecznym, którzy mielą slo­
gany, jak tybetańscy mnisi 
modlitwy — na kołowrotku. 
Z obracania kołowrotka nic 
żywym ludziom nie przyj­

dzie. KLIN

Państwowy Teatr Dolnośląski w Jeleniej Górze poza sta­
łą sceną posiada ekipę objazdową, wystawiającą szereg 
sztuk teatralnych w 80 miejscowościach woj. wrocław­
skiego. W niedługim czasie odbędzie się na scenie Teatru 
Dolnośląskiego setna z kolei premiera. Będzie to „Jaś 
u raju bram" Hemara. Obecnie mieszkańcy Jeleniej Góry 
i woj, wrocławskiego mogą oglądać trzy sztuki wysta­
wione przez Teatr Dolnośląski. Są to: „Nora" Ibsena, 
„Szukamy Kowalskiego" Gozdawy i Stępnia i „Godzien 

litości" Fredry.
Na zdjędu: rolę Laury w sztuce „Godzien litości" Fre­
dry gra Elżbieto Święcicka, (która odtwarza jedną z czo- 

łowuch ról w nowym filmie polskim „Trzy kobiety").
9 CAF — fot. Mottl.

W gospodarstwie Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego Ursynów pod Warszawą odbył się pokaz pracy 
różnego rodzaju ciągników zagranicznych, mających za­
stosowanie w gospodarstwach ogrodniczych i małych go­
spodarstwach chłopskich. W bieżącym roku zakupimy 
kilkaset takich dągników. Należałoby również życzyć na­
szemu przemysłowi, aby jak najszybdej przystąpił do 

produkcji podobnych ciągników.
Na zdjędu: pokaz pracy ciągnika produkcji zachodnio- 

niemieckiej.
CAF — fot. Miedza

JESZCZE O SPEKULACJI
J Państwowej Inspekcji 

Handlowej — napięcie speku­
lacji i przestępczości w handlu, 
jakie są przyczyny wzrostu 
tej plagi społecznej, jakie 
środki należałoby przedsię­
wziąć, by jej przeciwdziałać? czynu przestępczego, z drugiej 
— oto pytania z którymi przed — opierały się na zbyt lagod- 
stawiciel Agencji API zwró- nym systemie penitarnym. Kro 
cił się do zastępcy Głównego 
Inspektora, Bolesława Rymu- 
zy-

Odpowiedź brzmiała:
— Na 100 kontroli, przepro­

wadzonych przez nasze orga­
na, w 60—65 wypadkach wy-
krywamy czyny przestępcze, kr5cenia spekulacji jest zarzą- piail) jest np.^skłep nr 2 MHM
nSz/co pr?wZ°cSh prcesSp n enie Paóstwowe^ Komisji w Radomiu. W 1956 r. wykony 
noszą co prawda cech przestąp Cen> zabraniające pobierania wał on piany obrotu w prze- 

w’ lłLCZ g°dzą ™ Konsumen wyżsZej ceny za artykuły — sz}0... 400 proc. W ten sposób 
ta. W ub. roku oddaliśmy do niające ustaloną cenę i będące rodzi się bardzo niezdrowa at- 
prokuratury 14 tys. spraw; po- w sprzedazy w sieci uspołecz- mosfera
nad 13 tys. do kolegiów orze­
kających; kilkadziesiąt tysięcy 
skierowaliśmy do dyrekcji 
przedsiębiorstw z wnioskami 
usprawniającymi oraz zalece­
niem ukarania winnych.

Czy ten tok postępowania 
dał pożądane rezultaty? Ra­
czej nie. Składa się na to wiele 
przyczyn. Poza czysto ekono­
micznymi, ob. Rymuza wskazu

cen na artykuły z PeKaO, do 
tychczas tak chętnie uprawia­
ne w handlu prywatnym i ko­
misach. Np. artykuł, który w 
państwowym sklepie kosztuje 
1.800 zł, nie może być sprzeda­
ny w innym sklepie za 2.700 
zł.

. . ., . ., Dotychczas sprawy o prze- „iVZ, ŁU
je na te, które są najwidocz- stępstwa w handlu wleczono pih, CRS, komisji do walki ze 
ruejsze z punktu obserwacyj- w nieskończoność. Raz, czy na spekulacją, jak również - 
nego PIH. wet kjikakroć, popełnione prze

Przede wszystkim więc wal- gtępstwo nie dyskwalifikowa
ce z przestępczością w handlu 
nie sprzyjał ostatni okres osła 
bienia władzy. Nasze przepisy 
prawne również okazały się 
bardzo niedoskonałym narzę­
dziem- Z jednej strony brak 
im było precyzji w określeniu

Rozmowa API 
z z-cę Gł. Insp. PIH 

ob. B. Rymuzą

kiem naprzód jest więc nowy 
dekret z 23 bra., który wyraź­
nie określa, co należy uznać za 
czyn przestępczy — spekulacyj 
ny i który nareszcie przewidu­
je konfiskatę nieuczciwie osią­
gniętych zarobków oraz towa­
ru. Podobnie pomocne dia u-

nionej. Przede wszystkim skoń Dla walki z nadużyciami i ze 
czy się dzięki temu podbijanie spekulacją miałaby również

ło nieuczciwego pracownika. 
W katowickich PSS — dla 
przykładu — Józef Falfus spo­
wodował manko 25 tysięcy zł. 
Spotkała go kara. Został zwol­
niony z pracy. Ale-.. Ale po to, 
by wylądować w Galluxie — 
gdzie z kolei dorobił się man­
ka, wynoszącego 300.000 zł. Na 
warsztacie jest w tej chwili u- 
chwała, w której opracowaniu 
aktywny udział biorą przedsta 
wiciele związków zawodo­
wych. W myśl jej za naduży­
cia będzie odbierać się pracow 
nikom handlu państwowego i 
uspołecznionego prawo do za­
trudnienia w dotychczasowym 
zawodzie, a prywatnym kup­
com — koncesję-

Wzrost spekulacji w ostat­
nich czasach wiąże się m. in. z 
żywiołowym rozwojem handlu 
i rzemiosła. Często-gęsto pre­
zydia rad narodowych czy wła 
ściwe wydziały wydają kon­
cesję bez wzajemnego uzgod­
nienia, bez przemyślenia, czy 
istnieją możliwości zapewnie­
nia nowej placówce handlu lub 
rzemiosła bazy surowcowej, 
czy istnieje uzasadniona po­
trzeba powołania jej do życia, 
czy właściwa jest lokalizacja? 
Np. na terenie woj poznańskie 
go wydano 270 zezwoleń na 
produkcję masarniczą, mimo że 
dotychczasowa wytwórczość 
państwowa i spółdzielcza na 
ogół zaspokajała potrzeby te­
renu.

Zezwolenia na otworzenie 
zakładów rzemieślniczych czę­
sto otrzymują ludzie, pozbawię 
ni odpowiednich kwalifikacji, 
z góry nastawiający się na han 
del towarem państwowym, al-

WKRÓTCE RUSZĄ:

przetwórnie owoców i warzyw 
cegielnie, betoniarnie, wikliniarnie
Okazało się, że gdy aura 

sprzyja, ludzie wiele potrafią 
zrobić. W powiecie leszczyń­
skim hasło aktywizacji gospo­
darczej „chwyciło" i oto do­
wiadujemy się o coraz to no­
wych zamierzeniach, z któ­
rych większość znajduje się 
już w stadium realizacji.

WŁOSZAKOWICE
wieś o starych, dobrych tra­
dycjach kulturalnych, stanie 
się wkrótce najbardziej chyba 
uprzemysłowioną wsią wo­
jewództwa. Istniejąca tu ma­
ła przetwórnia owoców i wa­
rzyw ulegnie rozbudowie, 
otrzyma nowoczesne urządze­
nia. zatrudniać będzie około 
100 pracowników, przeważnie 
kobiet. Pomysł zlokalizowania 
przetwórni właśnie we Wło­
szakowicach jest nad wyraz 
szczęśliwy, bowiem rejon Wło­
szakowic jest w powiecie le­
szczyńskim najbogatszy w sa­
dy owocowe i uprawy wa- , <
rzyw. Przetwórnia ma ruszyć betoniarnię, która ma ruszy 
pełną parą w czerwcu, by w jeszcze w maju Pry w a ny
pełni wykorzystać bieżący przedsiębiorca wystąpił o zez- 
3ezpn wolenie na uruchomienie tar­

taku. Leszczyńska PKPG po- 
W tychże Włoszakowicach p[gpa ten wniosek, gdyż pań— 

oddano prywatnemu przed- stwowe tartaki są tak zawa­
lone pracą, że nie chcą wyko­
nywać zamówień czysto usłu­
gowych dla chłopów, a taką 
właśnie funkcje miałby speł­
niać tartak prywatny. Pod 
Osieczną, na miejscu starej 
cegielni, po której został tylko 
komin, prywatna spółka bu­
duje nową cegielnię, która 
ruszy z produkcją na początku 
III kwartału br. i da jeszcze 
w tym roku około 3/4 miliona 
sztuk cegieł.

bo produkcję chałupniczą. Na 
tle tego rodzaju „nieporozu­
mień” handel i rzemiosło pry­
watne, zamiast uzupełniać sek­
tor państwowy, nabierają ten­
dencji spekulacyjnych.

Anomaliom i nadużyciom w 
handlu sprzyja obecny system 
zaopatrywania niektórych skle 
pów detalicznych bezpośrednio 
w hurcie i ze źródeł zdecentra­
lizowanych. Sklepy te, dzięki 
swoim przywilejom, stają się 
bardzo często podhurtowniami 
dla zaopatrywania rzemiosła, 
handlu prywatnego itp- Jaskra 
wym przykładem wysokich do 
staw bez oparcia o nałożony

wielkie znaczenie koordynacja 
wysiłków różnych organów. 
Dlatego PIH wysuwa postulat 
powołania na szczeblu central­
nym i przy prezydiach woje­
wódzkich rad narodowych ze­
społów ludzi z zainteresowa­
nych instytucji, a więc proku­
ratury, MO, aparatu handlu,

spekulacją, jak również z 
przedstawicieli organizacji spo 
łecznych.

Wreszcie — bardzo istotnym 
momentem w tej akcji jest u- 
dział w niej samych konsumen 
tów, właściwa postawa społe­
czeństwa wobec zakusów kom­
binatorów.

Rozmowę przeprowadziła:

F. BOROWICZ

Ma się ten gest...
Prawie jak z nieba spadły spo­

re kwoty pieniężne kilku radom 
narodowym w województwie ka­
towickim. Śląska popularna lote­
ria, „Karolinką" zwana, przekaza­
ła im bowiem na budownictwo mie 
szkaniowe część swego niemałego 
(dotychczas 34.500.000 zł!) dochodu.

Okazuje się Jednak, że na czele 
niektórych miejskich rad narodo­
wych stoją mężowie o wzniosłych 
duszach, asceci, z pogardą odno­
szący się do tzw. mamony. Nie 
objawiły dotychczas zamiaru ode­
brania dotacji, przekazanych im 
przez „Karolinkę" — m. in. MRN 
w Chorzowie („marne" 500 tysięcy 
zł), w Nowym Bytomiu (550 tysię­
cy zł), w Zabrzu (950 tys. zł). PRN 
w Zawierciu (500 tys. zł), w Tar­
nowskich Górach (okrągły milion 
zł). Nie podjęła także dotychczas 
karolinkowej dotacji w wys. 700 
tys. zł kopalnia „Radzionków".

A może by tak dać te pieniądze 
innym śląskim Instytucjom, które 
nrędko wezmą, pięknie podzięku­
ją, szybko wykorzystają i popro­
szą o Jeszcze?... (J)

siębiorcy nieczynną od 1950 
r. cegielnię. Okazało się, że 
jest tam jeszcze dużo dobrej 
gliny. Cegielnia już zaczęła 
pierwsze prace. Zatrudnienie 
będzie tam wynosiło niebawem 
30 ludzi, a tegoroczna produk­
cja ma dać około 800 tys. 
sztuk cegieł. Jeśli dodać, że 
we Włoszakowicach działa tak 
że betoniarnia i tartak, a ponad 
to zapadła uchwała, że w tym 
roku zacznie się w ramach 
czynu społecznego budowę 
7-izbowej szkoły — trzeba 
przyznać, że mało jest u nas 
wsi o takiej prężności gospo­
darczej i kulturalnej (znane 
tradycje Kurpińskiego i ogni­
ska muzycznego).

OSIECZNA

jest także w pow. leszczyń­
skim miejscem dużego oży­
wienia PZGS uruchamia tu

RYDZYNA

jest małym miasteczkiem, X 
którego codziennie wyjeżdża 
do pracy 150 osób. Część z 
nich będzie mogła znaleźć za­
trudnienie na miejscu w prze­
twórni owoców i warzyw, ja­
ką uruchamia PZGS w obiek­

cie po byłej elektrowni. Prze­
twórnia ruszy w III kwartale, 
akurat na okres owocowania. 
W przyszłym roku obiekt ma 
ulec dalszej rozbudowie.

W ZABOROWIE

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Produktów Nied rzewnych 
„Las” założyło plantację wikli 
ny na 131 hektarach. Wysa­
dzono wysokiej jakości wikli­
nę importowaną i krajową. 
„Las” ma zamiar hodować 
także w Zaborowie róże na 
olejki.

W sezonie znajdzie tu pracę 
ponad 100 osób. Powiat le­
szczyński wchodzi w okres 
ożywienia, który powinien spo 
wodować, że skończy się 
„ciąg” na Leszno i inne więk­
sze miasta. Do osiągnięcia te­
go celu walnie powinno się 
przyczynić nowoutworzone Po 
wiatowe Przedsiębiorstwo Ma­
teriałów Budowlanych (działa 
od 1 kwietnia). Wiadomo już 
np., że w przyszłym roku na 
terenie b obozu pracy w Gro- 
nowie powstanie zakład pro­
dukcji materiałów budowla­
nych, specjalizujący się w wy­
twarzaniu prefabrykatów, za­
stępujących drewno. Dotąd 
działało tu Rawickie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Tere­
nowego i władze powiatu 
leszczyńskiego niewiele miały 
do powiedzenia na temat ja­
kości produkcji, asortymentu, 
rozdzielnictwa materiałów itp. 
Uruchomienie cegieini, beto- 
niarni i innych wytwórni ma­
teriałów budowlanych w po­
ważnym stopniu rozładuje 
trudności powiatu leszczyń­
skiego w tej dziedzinie.

IW S.
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Warszawska wiosna

coś miłego

Dumny ze swei urody.,

W kołach oficerów rezerwy 
miejsce dla wszystkich

Ołuchając relacji o pod-
° stawach istnienia i ce­

lach działania kół oficerów 
rezerwy mimo woli nasuwa 
się na myśl strawestowane, 
znane hasło: Oficerowie re­
zerwy wszystkich formacji i 
broni łączcie się! Łączcie się 
w organizacji, która przyj- 
mie was, obojętnie czy służy­
liście w armiach Wschodu 
czy Zachodu, obojętnie czy 
w formacjach legalnych czy 
podziemnych, łączcie się w 
organizacji, która zapewni 
wam pomoc i opiekę w ży - 
ciu, od jego strony społecz­
nej i osobistej, zapewni ko­
rzystanie z licznych udogod­
nień i imprez, przysługują­
cych dotąd tylko oficerom 
zawodowym, przyczyni się do 
włączenia was w nurt szero­
kiego życia towarzyskiego!

To, co napisałem wyżej, 
brzmi niemal jak deklaracja 
ideowa. Takiej zaś wcale ko 
ła oficerów rezerwy nie ma­
ją. A to dlatego, że dalekie 
są od jakichś aspiracji po- 
lityczno-ideologicznych.

Ich sens jest znacznie 
prostszy. Powołane do życia 
na mocy zarządzenia Mini-

Hokus - pokus
Przed siedmiu laty Łódź miała 

18 kin o ogólnej liczbie 8.919 miejsc. 
Obecnie kin jest 22, a miejsc tyl­
ko 7.266. Liczba miejsc spadła z po 
wodu słusznych zarządzeń o zwięk 
szeniu bezpieczeństwa przeciwpo­
żarowego. Ale sęk w tym, że od 
1950 roku liczba ludności m. Łodzi 
wzrosła o ponad 80 tysięcy osób. 
Innymi słowy — ludności coraz 
więcej, a miejsc w kinach coraz 
mniej.

Czy dochodów z kin nie można 
by przeznaczać na budowę nowych 
kin, zamiast pokrywać nimi stra­
ty produkcji kiczowatych fil­
mów? (w)

Może poruszyć 
...,,QueenMary“

Brytyjskie zakłady lotnicze 
de Havllland wyprodukowały 
nowy, lotniczy silnik „Gy_ 
ron“. Jest to największy sil­
nik turbinowo-odrzutowy na 
świecie, o mocy zdolnej po­
ruszyć transatlantyk „Queen 
Mary". Silnik ten, który mo­
że rozwinąć szybkość trzy­
krotnie większą od szybkości 
dźwięku, użyty zostanie w 
przyszłości do napędu pierw­
szych samolotów pasażer­
skich posiadających szybkość 
ponaddźwiękową. Obecnie bo 
wiem żaden z istniejących sa 
molotów nie posiada dość sil 
nej konstrukcji, by móc za­
stosować w nim nowy silnik 
Ponadto nowy wynalazek mo 
że zostać zastosowany przy 
poruszaniu ciężkich bombow 
ców i myśliwców, zapewnia­
jąc im niespotykaną dotąd 
szybkość. Jak bowiem wyka­
zały obłiczeni/i, samolot uru­
chomiony przy pomocy , Gy~ 
ronu" może osiągnąć szyb­
kość do 2.000 mil. na godzi­
nę przy pułapie 50 tys. stóp.

stra Obrony Narodowej z 15 
lutego 1957 (a więc też re­
zultat Października) mają 
następujące cele zasadnicze:

— szerzenie wśród ofice­
rów rezerwy wiedzy wojsko­
wej i pogłębianie ich umie­
jętności wojskowych w opar« 
ciu o ścisłą współpracę w 
tym zakresie z terenowymi 
organizacjami Ligi Przyja­
ciół żołnierza,

— rozwijanie życia kultu- 
ralno-towarzyskiego i zacie­
śnianie więzi oficerów rezer­
wy i ich rodzin z kadrą ofi­
cerską garnizonów wojsko­
wych. w oparciu o pracę miej 
scowych wojskowych klu­
bów garnizonowych.

— udzielanie pomocy w za 
kresie zabezpieczania ofice­
rom rezerwy właściwych wa­
runków bytowych oraz w za­
kresie zdobycia zawodu cywil 
nego względnie uzyskania od 
oowiedniego zatrudnienia.

Tak więc powstały w Poz­
naniu dwa koła oficerów re­
zerwy, zasięgiem działania 
odpowiadające WKR-om Mia 
sto — 1 i Miasto — 2 (przy­
pominamy: „jedynka" obej­
muje Wildę, Stare Miasto i 
Nowe Miasto, „dwójka" — 
Grunwald i Jeżyce).

Koła istnieją dopiero cd 
kilku tygodni, a już narosły 
wokół nich nieporozumienia, 
wynikające prawdopodobnie 
ze starych urazów, mających 
z kolei źródła w starych błę­
dach.

Nie wiadomo skąd biorą 
się plotki, że do wstąpienia 
do Koła wymagane są ja­
kieś cenzusy: wykształcenia, 
stopnia czy inne. Ludzie mó­
wią: dobrze, oficerowie, któ­
rzy służyli w wojsku Polski 
ludowej i którzy przeszli do re 
zerwy, ci na pewno będą przy 
jęci do Koła. Ale co z oficera­
mi przedwojennymi? A co z 
tymi z Armii Krajowej? A z 
tymi od Andersa?

Trzeba więc wyjaśnić, że 
do Koła może należeć k a ż- 
d y, kto posiada legityma­
cję oficerską, także ten, któ­
rego zwolniono od obowiąz­
kowej służby wojskowej, tak 
że inwalidz^, także oficero­
wie w stanie spoczynku. A 
wreszcie i ci, którzy uzyskali 
stonnie podczas okupacji w 
walce nodziemnej, a zostali 
względnie zostaną zweryfi­
kowani przez Komisję Wery­
fikacyjną ZBoWiD.

Koła w Poznaniu mają ułat 
wionę pole działania ze 
względu na świetną bazę w 
postaci doskonale wyposażo­
nego Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego oraz miejscowe 
go ośrodka LPŻ. Obie te in­
stytucje zobowiązane są 
udzielać kolom wszelkiej po­
mocy i traktować oficerów re 
zerwy, tak jak oficerów 
słuzbv czynnej.

Tak więc dla przykładu: w 
Klubie można uczestniczyć w 
kursach języków obcych, z 
tym że każda nowa grupa 
chętnych może zaczać nau­
czanie języka w obojętnie i a 
kim czasie — sa wykładow­
cy. Wkrótce będzie zorgani­

W niedzielę był kiermasz 
książki. Jedyne bodaj­
że święto współczesne, 
przy którego okazji 

nikt jak dotychczas nie snu- 
je refleksji na temat błędów 
i wypaczeń przeszłości. Na 
upartego, co prawda — moż­
na by. Rewizjoniści mogliby 
sięgnąć do błędów polityki 
wydawniczej w dwunastole- 
ciu. a konserwatyści mieliby 
okazję snuć wywody na te­
mat: jakie szkody przyniesie 
kulturze narodowej zwyżka 
cen książek. Wypada odnoto­
wać, że na tradycyjnym war­
szawskim kiermaszu książki 
w Alejach Ujazdowskich nikt 
tego nie czynił. Nastrój pierw­
szego popaździernikowego 
święta książki był równie po­
godny jak w latach ubie­
głych, albo inaczej — święto 
książki przed październikiem 
było równie pogodne jak dziś. 
Nie darmo napisał ongiś 
Wieszcz: „O, pieśni gminna, 
ty arko przymierza między 
dawnymi i nowymi laty..." Za 
stępując anachronicznie 
brzmiącą ,,pieśń gminną" — 
szerzej pojętym i bardziej

zowany kurs motorowy, spe­
cjalnie dla oficerów rezer­
wy. Dla żon oficerów Klub 
organizuje kursy dziewiar- 
stwa, pantoflarstwa, maszy­
nopisania i haftu.

Tak wygląda z grubsza pro 
gram szkoleniowy, bo rozryw 
kowego chyba nie potrzeba 
popularyzować.

Ciekawie zapowiadają się 
wieczorki wspominkowe w ka 
wiarni klubowej. Mają się od 
bywać w każdy czwartek po 
I5-tym.

Cóż do tego dodać? Chyba 
tylko to. że trzeba przyjść do 
Garnizonowego Klubu Ofi­
cerskiego przy ul. Niezłom­
nych pok. 33, gdzie w środy i 
piątki w godz. 17—19 pracu­
je sekretariat Koła, i osobi­
ście zorientować się w jego 
działalności. Zrzeszenie w ko 
łach jest dobrowolne, bez 
żadnych składek. M S.

PECHOWIEC CZY 
DZIECKO SZCZĘŚCIA?
Pilot lotniczej stacji po­

gotowia ratunkowego w 
Szczecinie, Sylwester Faliń- 
ski, uważa się za wyjątko­
wego pechowca. Nie bez 
przyczyny. W ciągu ubiegłe­
go miesiąca dwa razy miał 
kraksę i rozbił dwa samolo­
ty.

Za pierwszym razem lą­
dując w Choszcznie „nadział 
się” kołem na wystający ka­
mień. Maszyna straciła rów 
nowagę, podwozie poszło w 
drzazgi. Pilot i lekarz oku­
pili katastrofę na szczęście 
tylko strachem i kilkoma 
sińcami.

Parę dni ternu w chwili 
startu nagła zmiana kie­
runku wiatru zaczęła spy­
chać samolot Falińskiego 
wprost, na wielką cysternę 
benzyny, uniemożliwiając za 
razem poderwanie maszyny 
w górę. Groziło lada mo­
ment zderzenie, wybuch... W 
ostatniej sekundzie maszyna 
minęła jednak cysternę, po­
derwała. się kilka metrów w 
górę, by... wycelować wprost 
w wał ziemny, wykopany 
tuż za zbiornikiem. Jeszcze 
metr wyżej, ale... o metr za 
mało, by nie zawadzić pod­
woziem o krzaki. Utrata, 
równowagi, motor wbił się 
w brzeg wału, jednak samo­
lot, ryjąc ziemię, zdołał ja­
koś przekoziołkować się 
przez przeszkodę i ze strza­
skanym podwoziem upadł za 
znałem na plecy.

Pilot i pasażerowie i tym 
razem wyszli z (aparatu o 
własnych siłach.

Pechowiec... albo zarazem 
chyba dziecko szczęścia... Na 
wszelki jednak wypadek 
warto chyba życzyć bohate­
rowi obu katastrof więcej 
ostrożności. Oby nie spraw­
dziło się przysłowie, że do 
trzech razy sztuka.

(j)

współczesnym elementem kul 
tury narodowej książką, mo­
żemy stwierdzić, że myśl ta. 
jak wiele innych genialnych 
w swej prostocie myśli, jest 
nadal w pełni aktualna.

Po tym tradycyjnym na­
wiązaniu do narodowej tra­
dycji brnijmy dalej we współ­
czesność. Tegoroczny war­
szawski kiermasz książki jest 
znakomitym pretekstem do 
takiej wycieczki, już choćby 
dlatego, że na jego trasie 
wzdłuż Alei Ujazdowskich są 
parki i ogrody, a w parkach 
i ogrodach w maju kwitną 
wszystkie kwiaty. Cóż tak 
pięknie oddaj e klimat naszej 
współczesności jak stare, chiń 
skie przysłowie o kwitnących 
kwiatach? I oto znów nawią­
zaliśmy do tradycji, tym ra­
zem — internacjonalnej. Buj 
ne kwitnienie kwiatów można 
znaleźć i na stoiskach z ksiaż 
kami. Od Tyrmanda po Aga­
tę Christie, od Putramenta po 
Giradoux, od Tatarkiewicza 
po Camusa — kwitną wszy­
stkie. Z jednym wyjątkiem, 
że jeśli polityka wydawnicza 
będzie nadal szła w obranym 
kierunku, to wkrótce „Kapi­
tał" Marksa będzie tak po­
szukiwaną lekturą jak nie­
gdyś „Zły". Cóż — kwiaty 
rzadko kwitnące są najcen­
niejsze. Myślę, że wszystkie­
mu winna pogoda. Tegorocz­
ny maj, po upalnych dniach 
kwietnia, jest wyjątkowo 
zimny. Oczywiście szkodzi to 
kwiatom, które do niedawna 
hodowano w cieplarniach. 
Jest jednakże faktem nieza­
przeczalnym, że czas kwitnie­
nia się zaczął, a gdy kwiaty 
zaczną kwitnąć, nic je w tym 
nie powstrzyma, na każdy 
przyjdzie pota.

W związku z warszawskim 
kiermaszem książki wdarto 
dla współczesnych i potomno 
ści odnotować jeszcze jeden 
fakt. Jak co roku, tak i tym 
razem, urządzono loterie 
książkową. Jest to również no 
wiązanie do tradycji, jako 
że hazard jest nieodłączną 
częścią naszej natury naro­
dowej. W tym roku, zgodnie 
z ogólnonarodowym pędem

Towarzystwo Sportu i Turystyki w Magdeburgu (NRD) 
organizuje wycieczki dla swych członków... Brr, w takim 

zimnie!
Fot. — CAF

Prawo i życie

Pracownikowi przedsiębiorstwa 
pafistwowego wypowiedziana 

została umowa o pracę, przy czym 
odpowiednie pisano podpisane zo­
stało prze® dwie osoby — zastępcę 
dyrektora oraz kierownika sekcji 
personalnej. Otóż ten ostatni nie 
był wpisany do rejestru przedsię­
biorstw państwowych, jako upo­
ważniony do udziału w składaniu 
oświadczeń w zakresie „praw 1 o- 
bowiązków majątkowych" przed­
siębiorstwa.

Wobec tego, zainteresowany pra 
cownik wystąpił do sądu o odszko 
dowanie z tytułu rozwiązania z 
nim umowy o pracę bez ważnej 
przyczyny, a to na tej podstawie, 
że wystosowane do niego pismo z 
wypowiedzeniem było prawnie 
bezskuteczne, jako nie podpisane 
przez upoważnione do tego osoby.

Powstała kwestia, wynikająca z 
podstawy żądania zainteresowane­
go pracownika: czj- wypowiedze­
nie umowy o pmeę w przedsiębici 
stwie państwowym koniecznie wy 
maga współdziałania dwóch upo­
ważnionych do tego osób?

Rozważając tę kwestię, Sąd Na) 
wyższy oparł się na przepisach o- 
bowiązującego dektetu o przedsię­
biorstwach państwowych, z któ-

do nowoczesności, zaangażo­
wano do loterii samolot. Nie 
odrzutowy, co prawda, ale w 
każdym razie — samblot. 
Samolot rozrzucał ulotki z 
numerami, na które można 
było wygrać książki.

Ponadto, kto pokusił się o 
zebranie pewnej ilości takich 
ulotek, mógł je wymienić na 
książki o wartości kilkudzie­
sięciu zł. W ten prosty spo­
sób załatwiono miło i przy­
jemnie sprawę oczyszczenia 
warszawskich ulic ze zrzuco­
nych na nie skrawków papie­
ru. Nie jest to, co prawńa, 
osiągnięcie na miarę wyda­
nia dzieł Giradoux, niemniej 
jednak warto na to zwrócić 
uwagę. Jest w tym jakiś gos­
podarski zmysł. Jest to do­
wód, że gospodarność wrasta 
w naszą narodową fantazję. 
Jeśli tak dalej pójdzie, to — 
być może — nie tylko książek 
będzie dość w księgarniach 
ale i masła dość w sklepach, 
a przeciętny tzw. szary czło­
wiek nie będzie się zastana­
wiał, czy lepiej kupić parę 
książek, czy podzelować bu­
ty. Zdarzenie niby drobne, a 
ileż można zeń wykrzesać 
optymizmu! Uczmy się pa­
trzeć na życie, a łatwiej nam 
będzie.

Cóż jeszcze? Po kiermaszu 
książki ubiegłymi laty odby­
wały się zazwyczaj zabawy 
ludowe. W tym roku było tyl 
ko kilka imprez estrado­
wych na wolnym powietrzu. 
Do zabaw jakoś nie doszło, 
zapewne ze względu na po­
godę. Tańczono — jak zwy­
kle — na warszawskich dan 
cingach. Tu uwaga, rock and 
rollu już się nie tańczy — 
niemodny. Calypso zaś jesz­
cze nikt tańczyć nie umie. 
Pozostały tanga i fokstroty. 
Jak zwykle w okresie przej­
ściowym: stara moda — nie­
modna, nowa — jeszcze się 
nie przyjęła. Pozostaje naj­
starsze, to. co nie jest już 
znamieniem ani nowego, ani 
starego, ot po prostu — wie­
loletni nawyk. Ale nie martw 
my się! Nowe przyjdzie... Ta 
kie jest prawo życia.

Kocz

Wypowiedzenie pracy 
w przedsiębiorstwie państwowym

rych to przepisów jeden ustala za­
sadę, że dyrektor sam kieruje dzia 
łalnością przedsiębiorstwa, inny 
zaś przepis zastrzega jednak, że o- 
świadczenia • muszą być składane 
łącznie przez dwie Upoważnione o- 
soby, tj. zazwyczaj obok dyrekto­
ra lub jego zastępcy, także przez 
drugą osobę, wpisaną do rejestru.

Sąd Najwyższy stwierdził, ze 
Jakkolwiek wypowiedzenie umowy 
o pracę należy do zakresu we­
wnętrznych stosunków przedsię- 
,bi<xrstwa, to nie można pomijać 
paktu, fz od ukształtowania stosun 
ków pracy zależy stan jego intere­
sów^, oraz iż zawierane przez przed 
się^iorstwo umowy o pracę, doty­
czą niewątpliwie jego „praw i o- 
bowiązków majątkowych", a za­
tem 1 rozwiązywanie tych umów 
ma taki sam charakter.

Brak jest przeto podstaw do wy­
łączania składanych w imieniu 
przedsiębiorstwa oświadczeń, obej 
mujących wypowiedzenie umowy 
o pracę spod wymaganego przez 
prawo współdziałania dwóch upo­
ważnionych osób. Nie to jest bo­
wiem istotne, że oświadczenie 
przedsiębiorstwa dotyczy w tym 
wypadku wewnętrznych Jego sto­

0 Coś dla rewizjonistów 
i konserwy.

© Co jest arką przy­
mierza?

0 Rzecz o pogodzie i 
czasie kwitnienia.
0 Mała lekcja optymiz­

mu.
0 Co się tańczy, a co 

nie i dlaczego?

Zewsząd 
o Festiwalu
Wśród uczestników tego­

rocznego VI światowe­
go Festiwalu Młodzieży po­
ważną grupę stanowić będą 
studenci. Ich część programu 
będzie o wiele bogatsza i róż­
norodniejsza niż na którym­
kolwiek z poprzednich festi­
wali. Obok imprez o charak­
terze rozrywkowym, towarzy­
skim, sportowym, ciekawą i 
nową formę nawiązywania 
kontaktów będą międzynaro­
dowe seminaria poświęcone 
podstawowym zagadnieniom 
różnych dyscyplin nauko­
wych. Przewiduje się więc m. 
in. dyskusje na temat poko­
jowego wykorzystania energii 
atomowej, współpracy ekono­
micznej i jej roli w rozwoju 
gospodarki narodowej róż­
nych narodów, zasad prawa 
międzynarodowego w Karcie 
Narodów Zjednoczonych, tra­
dycji i nowatorstwa we współ 
czesnej literaturze itp.

W związku z tym, tegorocz­
ny dobór delegatów z naszych 
uczelni przeprowadzany bę­
dzie szczególnie skrupulatnie, 
chodzi bowiem o to, aby nasi 
uczestnicy mogli rzeczywiście 
wnieść coś nowego do tej cie­
kawej, międzynarodowej dy­
skusji. Część naszych delega­
tów studenckich wybrana zo­
stanie drogą konkursu nau­
kowego. Warunkiem udziału 
w konkursie jest napisanie 
pracy na temat jednego z za­
gadnień, objętych tematyką 
festiwalowych seminariów. 
Warto również zaznaczyć, iż 
od tegorocznych „konkurso­
wych" delegatów studenckich 
wymaga się znajomości jed­
nego z języków obcych.

W początkach czerwca pro 
v ’ jektuje się zorganizo­

wanie w całym kraju tzw. 
„Dni młodości". Wypełnią go 
spotkania młodzieży z róż­
nych miast i wsi, wycieczki 
krajoznawcze, spotkania z 
młodzieżą sąsiednich krajów 
itp. Podobne imprezy odby­
wać się mają w dniu rozpo­
częcia Festiwalu w Moskwie.

*
A/Tiędzynarodowy Komitet 

Przygotowawczy otrzy­
mał niedawno od grupy pra­
cowników naukowych i tech­
nicznych radzieckiej ekipy 
polarnej na Antarktydzie te­
legram z serdecznymi pozdro­
wieniami. Młodzi naukowcy 
radzieccy piszą w nim m. in.: 
,,W okresie Międzynarodowe­
go Roku Geofizycznego bę­
dziemy wraz z uczonymi in­
nych krajów zdobywać ta­
jemnice mało jeszcze zbada­
nego szóstego kontynentu, 
wnosząc w miarę swych sił 
wkład w skarbnicę nauki... Z 
daleka pozdrawiamy Was. 
szczerze żałując, iż nie będzie 
my mogli spotkać się z Wami 
na Festiwalu..."

sunków, lecz to, że chodzi o 
świadczenie z dziedziny praw i 
bowiązków majątkowych przeds 
biorstwa.

A więc — składane w tmlen 
przedsiębiorstwa oświadczenie, < 
bejmujące wypowiedzenie umów 
o pracę, musi być podpisane prz 
dwie upoważnione do tego osot 
(zgodnie z wpisem wciągniętym c 
rejestru przedsiębiorstw państw, 
wych), chyba że właściwe min 
sterstwo, któremu dane przedsi 
biorstwo podlega, w pewnym , 
kreślonym zakresie, a więc ró\ 
nież w zakresie wypowiadania i 
mów o pracę, upoważni dyrektoi 
do samodzielnego składania < 
świadczeń w imieniu przedsiębu 
stwa.

W omawianej sprawie takie up< 
ważnienie nie istniało, racja byl 
więc po stronie zainteresowane? 
pracownika, skoro pismo wypc 
wiadające n>u pracę, podpisan 
było obok zastępcy dyrektor 
przez drugą, osobę, nie upoważn 
ną do współdziałania w składani 
oświadczeń, wkraczających w za 
kres praw i obowiązków maiątke 
wych przedsiębiorstwa.

W. N.



Pracownicy pos?uMwnl
pielęgniarki, salowe, palaczy | robotników za­
trudni Szpital Kliniczny nr 2. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr Poznań, Przybyszewskiego 49.

________________ 13288g
Tokarzy kwalifikowanych zatrudni na dwie 
zmiany Zakład Produkcji Części Zapasowych w 
poznaniu, ul. Chudoby 20. 13289g
piekarzy i masarzy zatrudni natychmiast GS 
Twardogóra, pow. Syców. K2616
Pracowników kwalifikowanych i niekwalifiko- 
wanych do pracy w kopalni pod ziemią zatrudni 
natychmiast Kopalnia Węgla Kamiennego „Nle- 
ehowice“ w Bytomiu-Niechowicach. Warunki 
płacy zgodne z układem zbiorowym pracowni­
ków zatrudnionych w przemyśle węglowym. 
Dla zamiejscowych kwatery zapewnione w Do­
mach Górnika. Bliższych informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych przy 
Kopalni „Niechowice" w Bytomiu-Niechowi­
cach.____________________ K2297
Kierownika zaopatrzenia i zbytu, kierownika 
budownictwa, 20 murarzy, 10 cieśli, 4 stolarzy, 
20 robotników kwalifikowanych do budownic­
twa, około 100 osób robotników sezonowych do 
prac rolnych i hodowlanych,20 robotników sta­
łych z rodzinami do prac potowych zatrudni na­
tychmiast Zespół PGR Przewóz, pow. Żary. 
Warunki plac do omówienia na miejscu lub pi­
semnie. Mieszkanie zapewnione. K2584
Kierownika magazynów materiałów budowla­
nych, majstra budowlanego, każdą ilość mura­
rzy i robotników, 4 dekarzy, 4 blacharzy i 2 in­
stalatorów na c. o. i w. k. przyjmie zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 2 w Poznaniu. Wynagrodzenie za roboty mu­
rarskie wg nowego taryfikatora. Roboty na te­
renie miasta Poznania. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja zatrudnienia Poznań, ul. Droga Dębiń­
ska 3b. K2624
Na stanowisko dyrektora naczelnego ogłasza 
konkurs Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektry­
fikacji Rolnictwa. Kandydaci winni posiadać 
praktykę na stanowiskach kierowniczych w 
większych przedsiębiorstwach budowlano-mon­
tażowych lub podobnych. Pożądane wyższe wy­
kształcenie techniczne lub ekonomiczne. Wy­
magana znajomość organizacji przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych operujących wy­
łącznie w terenie. Warunki płac wg układu zbio­
rowego w budownictwie. Oferty wraz z życio­
rysem i odpisami świadectw pracy należy skła­
dać osobiście w sekcji zatrudnienia P. P. E. R. 
Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7 do dnia 15. 5. 57 r.

K2612

Praca
Czeladnik piekarski (mo­
że być emeryt) oraz uczeń 
potrzebni. Poznań, Pala­
cza 92. 12673g
Pomoc domowa wyłącznie 
do dwóch dziewczynek na 
okres 2 miesięcy potrzeb­
na. Poznań, Sosnowa 6 m. 
3. 12805g
Krawiec potrzebny na du­
że sztuki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12810g.
Gosposia samodzielna do 
2 osób pracujących po­
trzebna. Poznań Zielona
6. fotograf. 12316g
Osoba kulturalna na spa­
cery z dziećmi porzetana. 
Zgłoszenia od godz. 18.30. 
Poznań, Garncarska 3 m.
7. _ 12819g
Przyjmę pracę w ślusar­
stwie lub spawalnictwie 
od godz. 16. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12820g.
Uczennicę krawiectwa 
damskiego z możliwością 
zamieszkania przyjmę. Po 
znań, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12843g.
Fryzjer męski i uczeń na 
stałe potrzebni. Poznań, 
Słowackiego 34. 12853g
Krawcową do domu przyj 
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12865g.

Krawcowe cbałupniczki na 
lekką konfekcję i hafciar- 
ki potrzebne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12909g.

Fryzjer i fryzjerka po­
trzebni. Poznań, Dzierżyń­
skiego 27. 12931g
Fryzjer na stałe potrzebny 
zaraz. Poznań, Czerwonej 
Armii 60. 12939g
Gosposia, możliwie nieza­
wodowa, potrzebna na pro 
wincję. Zgłoszenia około 
godziny piętnastej. Po­
znań, Wielkopolska 32 m,
4. .   12953g
Dobra krawcowa na suk­
nie w dom i poza dom po­
trzebna. Poznań, Woźna 
5 m. 5. __ 12982g
Ucznia instalatorskiego 
przyjmę. Zdz. Mutzynow- 
ski, Poznań, Chłapowskie­
go 2 m. 4, od godz. 16—18.

12925g

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

11726g
Tańców tourarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7, tel. 521-03. 12907g

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

12042g

KOSZE WIKLINOWE
imiiHiimiinHiimnHmimniiiimiiiiiiHiHmiiiiihiiifiimiiiiiłiiittiiiiiiiHiiłiimiiłiuitiiłhiiiii  

50 kg w cenie 37,— zł 
25 kg w cenie 21,— zi

DOSTARCZA W KAŻDEJ ILOŚCI
wszystkim placówkom uspołecznionym

Płeszewskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego
W PLESZEWIE.

Zamówienia prosimy kierować do Działu Zbytu pod adre­
sem — Pleszew, ul. Sienkiewicza 20.

Biustonosze, pasy
zagraniczne fasony,

bez naramek, pierw­
szorzędne wykonanie 
do dalszej sprzedaży 
polecam. Poznań, Czer­
wonej Armii 29. 11016g

Motocykl nowy WFM lub 
„Jawa" spiesznie kupię. 
Pleszew Wlkp., Skrytka 
pocztowa 12. 12716g
Kupię karoserię „Skoda”, 
może być rozbita. Poznań, 
tel. 654-46. 13128g
Kupię pierze darte lub pie 
rzynę. Tybłewska, Po­
znań - Rataje, Jastrzębia 
5.________ ___ ___12814g
Maszynę do wyrobu swe­
trów ,,Knltex” kupię. Po­
znań, Gwardii Ludowej 26 
m. 7. 12825g
Kupię agregat z silnikiem 
elektrycznym lub samą 
prądnicę do galwanizacji 
6—8 Voń 500--1000 Amp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12833g.
Maszynę do szycia w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12867g.
Zamienię cegłę pełną z 
rozbiórki względnie belki 
6 m długie 24X24 cm na 
dziurawkę względnie ku­
pię. Warunki do omówie­
nia. Poznań, Osiedle War 
szawskie. Kolska 11 m. 2.

12854g

Sprzedaż

Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: 
Szczepańska, Poznań. 
Czerwonej Armii 70.

_____ nS70g
Maszynki do mielenia ko­
ści dla zwierząt futerko­
wych gwarantowane do­
starcza: Warsztat Ślusar­
ski, Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opalenic- 
ka 5, teł. 142. 12254g
Kajak P7, wiosła, ożaglo­
wanie sprzedam. Łakom- 
ski, Wronki, Wodna 9.

24287p
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 11602g
Samochód osobowy „Sko­
da Rapid” sprzedam. Po­
znań, tel. 35-86. 13057g
Balans 10 ton nacisku 
sprzedam. Oferty Biuro O-

' głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12785g.

Zamykarkę do słoi „Ka­
par”, stan obojętny, ku­
pimy. Wytwórnia Art. 
Spoż., Pleszew Wlkp., ul. 
Marszewska 4. 12717g
Kuplę maszynę dziewiar­
ską saneczkową (5 lub 
6-kę, 6—100 ccm), w do­
brym stanie. Zgłoszenia: 
Wiktoria Zielnikowa, Le­
szno, ul. Narutowicza 23.

24278p

Dnia 7 maja 1957 zmarł w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Maksymilian Mleczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. o 

godz. 15 z domu żałoby.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, córki, zięciowie i wnuki
Międzychód, 17 Stycznia 123. 13320g

Spacerówkę czeską w do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Calliera 8 m. 10.

______ 12788g
Magiel w dobrym stanie 
sprzedam. Pawlicki, Po­
znań - Minikowo, Opatów 
ska 4 m. 2, 12800g
Wagę uchylną, drzwi wej­
ściowe 1-skrzydłowe, bra­
mę ogrodową sprzedam. 
Poznań, Kluszyńska 29, 
przy Promienistej. l2801g
Akordeon 80-basowy, no­
wy, z registrami i zegarek 
nowy „Delbana” zamienię 
na motocykl WFM. Wei- 
nert, Konarzyce, poczta 
Książ, pow. Śrem. l2802g
Sprzedam trzy piece kaf­
lowe do rozbiórki. Poznań, 
Piątkowo 29. 12807g
Sprzedam 2 łóżka meblo­
we, jasne, kompletne oraz 
spacerówkę koszykową. 
Poznań, Obornicka 210 m. 
5. 12811g
Samochód osobowy BMW, 
typ 315, 4-cyl., po remon­
cie sprzedam. Poznań,

. Grodziska 31, tel. 504-16, 
1 od godz. 16—18. I2827g

Dnia 6 maja 1957 r. zasnął w Panu o godz. 19 w Zakładzie Specjalnym 
31a Dorosłych w Psarach, w 56 roku kapłaństwa a 79 roku życia, zaopatrzo­
ny Sakramentami św,, długoletni kapelan Zakładu Domu św. Wincentego 
w Ostrowie i Psarach, były proboszcz w Oszmianej pod Wilnem, śp.

ks. Ja» Krzywscki
Nieszpory żałobne w kaplicy zakładowej w Psarach w czwartek » bm. 

0 godz. 16. Wprowadzenie zwłok do Domu Katol. w Ostrowie o godz. 17.
Nazajutrz w piątek 10 bm. o godz. 10 uroczyste wprowadzenie z Domu 

Rat. do kościoła farnego, następnie wigilie, msza św. z kazaniem i ekspor- 
tacja na cmentarz. Księża dekanatu Olobockiego I Ostrowskiego 

i Siostry Elżbietanki oraz Rodzina
r>'iary. Rososzyce, Ostrów Wlkp.

K2588

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
MATHttlAJ.OW IZOLACYJNYCH W POZNANIU, 

ul. Dąbrowskiego 93 
posiadają do zbycia pewne ilości

ŚRUTU KORKOWEGO 
i PYŁU KORKOWEGO

nadającego się na cele izolacyjne.
Zapotrzebowania kierować pod w. w. adresem.

K2685

OGŁOSZENIA DROBNE
Duży magiel sprzedam. 
Środa Wlkp., 20 Paździer­
nika 21 m. 5. 12817g
Sprzedam tanio wózek ko 
szykowy, głęboki. Poznań, 
Świerczewskiego 47 m. 35.

12818g

Sprężarkę 0 tłoka 200 mm, 
skok 150 mm sprzedam. 
Poznań, teł. 625-83. I2823g
Motocykl BMW 350 w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Antoni Bogaczyk, 
Poznań, Chwaliszewo 12.

_________________  12830g
Radio 5-lampowe, dwuza­
kresowe, obraz „Przysię­
ga Kościuszki” sprzedam. 
Poznań, Chociszewskiego 
34 m. 4, od godz. 17.

12831Ę

Balans mały sprzedam lub 
zamienię na większy. Po­
znań, Kaliska 11, za Mo­
stem Kocha. 12876g
Sprzedam wózek czeski, 
ceratowy, głęboki. Sikor­
skiego 33 m. 9. 12878g
Sprzedam nową maszynę
dziewiarską niemiecką. Po 
znań, tel. 627-81, od godz. 
16.30—18. 12882g
Motocykl nowy AWO 425- 
S sprzedam lub zamienię 
na parcelę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 d!a_12897g. _______
Siatkę parkanową, pocyń- 
kowaną 4 mm, 150 wysoką 
oraz bramę i furtkę ze 
słupkami sprzedam. Po­
znań. Jeżycka 3. , 12918g

Uwaga, Czytelnicy!
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
za „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną 
półroczną l roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi, a na terenie ni. Poznania 
— Urząd Pocztowy nr 2, 4, 5, 10, 11, 13 14, 15, 17, 
18, 19, 20, 21, 23, 24, 25, 27, 29 31. 33, 34, 35 i 36.

W razie Jakichkolwiek nieporozumień 1 prze­
szkód prosimy zawiadamiać redakcję.

Wózek głęboki, koszyko­
wy sprzedam. Poznań. Pol 
na 72a m. 3. 12834g
Sprzedani maszynę tryko- 
tarską „Passap”. Szczęsna, 
Poznań, Kantaka 5 m. 6c, 
od godz. 17—19. 12836g
Spacerówkę w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Jackowskiego 31 m. 
5. 12841g
Sprzedam ciągnik gospo­
darczy marki „Deutz” 12 
PS, na ropę, na chodzie. 
Wykonuję wszelkie prace 
gospodarcze. Cena według 
ugody. Henryk Batura, 
Wilkowo, poczta Grzebie- 
nisko, st. kol. Buk. 12844g

Kozę dobrą dójkę (bez ro 
gów) sprzedam. Poznań. 
Findera 85. 1285lg
Mlocarnię „Lanz” 15 kW, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Borowiak, Skrzetu- 
szewo, pow. Gniezno, st. 
kol. Lednogóra. 12855g

Sprzedam łóżko dziecięce 
z materacem i dużą pie­
rzynę. Poznań, Cicha 17 
m. 2. 12862g
Motocykl „Iż” dotarty, 
czarny sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 40 (garaż), 
tel. 522-37._______  12863g
Nutrie samice 6 i 7-mie- 
sieczne sprzedam. Poznań, 
Wiślana 32.______ 12868g
Tanio sprzedam platformę 
5-tonową, nadającą się na 
przyczepę. Stępkowski. 
Chludowo. pow. Poznań,

__________________  12872R
Maszynę do wyrobu da­
chówek cementowych, po 
dwójną z podkładami 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12874g. ___
Motocykl DKW 200 ccm w 
pierwszorzędnym stanie, 
ul z pszczołami sprzedam. 
Poznań, Grottgera 10 m. 
6. 12890g

Sprzedam radio „Undipe” 
klawiszowe, 3-g!ośnikowe. 
Poznań, Czartoria 9 m. 5.

12892g
Motocykl WFM i kuchnię 
w dobrym stanie sprzeda 
okazyjnie Grabowski, Po­
znań, Strusia 3 m. 4, od 
godz. 16—-17._________12919g
Nutrie 7-tygodniowe, 50 
szt. (gniazdami) sprzedam. 
Luboń, Waryńskiego 13, 
od godz. 16. 12922g
Sprzedam radio „Aga”, 
nowe. Poznań, Stawna 8 
m. 10, od godz. 19. 12924g
Srutownik (cala konstruk­
cja żelazna), kamienie 85 
cm średnicy, zdolność prze 
miału 1000 kg/godz. oraz 
motocykl BMW 750 ccm, z 
przyczepką sprzedam. Ed­
win Kozera, Smieszkowo, 
poczta Czarnków. 12930g
Samochód osobowy „Mer­
cedes 230” do remontu 
sprzedam lub zamienię na 
motocykl z przyczepką. 
Poznań, Filarecka 6, Wil­
da. __________ 12933g
Sprzedam samochód baga­
żowy do l*/s tony, mało u- 
żywany lub zamienię na 
mniejszy, też bagażówkę. 
Poznań, Naramowicka 74, 
ogrodnictwo. 12936g
Sprzedam motocykl „Ziin. 
dapp”, stan dobry, cena 
przystępna. Poznań, Ko­
sińskiego 12 m. 12. l2950g
Sprzedam tanio wózek ko 
szykowy w dobrym stanie. 
Poznań, Ściegiennego 4 m. 
1, Górczyn. 1295lg
Sprzedam motocykl 100 
ccm DKW na starter. Po­
znań - Wilda, Powstańcza 
1 m. 7. 12954g
Magiel ręczny w dobrym 
stanie sprzedam. Walisz- 
ka, Swarzędz, ul. Sredzka.

12957g
Sprzedani kuchnię nową. 
Wysocki, Poznań, Jacków 
skiego 62 m. 6. 129S6g

t

UBRANKA
do l-szej Komunii św.

w wielkim wyborze
oraz PROCHOWCE 

i WIATRÓWKI
poleca firma

8duxu>d JfoehaeliA 
‘Itmati, uZ. Szkolna 19

7352g

Unieważniamy
zgubioną pieczęć „Rol­
niczy Zespół Spółdziel­
czy im, Marcelego No­
wotki” w Tarnowie, 
gm. Rogoźno, pow. O- 
borniki. 13006g

Lokale
3 małe słoneczne, fronto­
we pokoje zamienię na 2 
do 3 pokoje większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
12765g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Poznań, tel. 93-33, 
do 15. 12778g
Dwa oddzielne pokoje z 
używaniem przynależności 
(Jeżyce) zamienię na 2 po 
koję z kuchnią, samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12803g. ____
Zamienię pokój 20 ms z 
przynależnościami przy ul. 
Jackowskiego na pokój z 
kuchnią wzgl. 1 pokój na 
Wildzie. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Swierc7.ewskiego 3 
dla 12809g._______________
Mieszkania ewentualnie 
do remontu w Poznaniu 
lub okolicy poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12837g.____________________
Zamienię pokój I ptr. z 
wejściem z klatki schodo­
wej (centralne ogrzewa­
nie) z zainstalowanym ga­
zem, używaniem kuchni, 
łazienki na pokój względ­
nie pokój z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12848g.______________
Zamienię l’/» pokoju ze 
wspólną kuchnią na 2 po­
koje samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12849g.
Dwa pokoje z kuchnią w 
Obornikach w rynku za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Po­
znań, Garbary 95. I2883g

Zamienię 3Vj-pokojowe 
mieszkanie z kuchnią, 
komfortowe, samodzielne, 
słoneczne w śródmieściu 
na podobne duże 4—5-po- 
kojowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12852g.
Zamienię pokój w Pusz- 
czykówku na pokój z ku­
chnią lub podobny w Po­
znaniu, dzielnica obojęt­
na. Poznań, Śniadeckich 
44 m. la, 12912g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, przynależnościami 
wspólnymi przy Ogrodzie 
Botanicznym, na 3 pokoje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12920g.

Nieruchomości

Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hinz, Po­
znań, Piekary 19 9619g
Willę pięciopokojową 
komfortową, całą wolną, 
Mosina 240 000 zł, domek 
dwupokojowy Puszczyko­
wo 110 000 zł oraz wielki 
wybór kamienic, will, par 
cel poszukuje — poleca: 
Mctelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 12928g
Murowany nowy domi 
/pokój z kuchnią) wraz 
sadkiem pilnie sprzei 
właściciel. Wiadomoś 
Poznań, Swierczewskiei 
167, działka 31. od goć 
10-—18. 1280

Dnia 7 maja 1957 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., zasłużony i oddany pracownik naszego przedsiębiorstwa, śp.

Stefan Otworowski
W Zmarłym straciliśmy niezapomnianego przyjaciela i wzorowego kolegę. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu na Ju-

nikowie.
DYREKCJA I PRACOWNICY 

WOJ EWODZKIF.GO PRZEDSIĘBIORSTW7A
SKUPU OWOCOW I WARZYW W POZNANIU 

K2690

POMPY PflZECIWPOŻABOWE
ręczne

(SIKAWKI OGNIOWK>
z wężami, w stanie nowym, w cenie 3 682 «ł 
za sztukę, wyprodukowane w 1954 r. przez 

Zakłady Sprzętu P.-Poż. w Lresznie

sprzeda
instytucjom państwowym, spółdzielczym 

i osobom prywatnym

Polska Żegluga Morska w Szczecinie
Zamówienia kierować pod adresem: ul.

Małopolska 43/44 — Dział Inwestycji.
K2597

Miód nnlnmlmy
winilinę i mentol krystaliczny 
ZAKUPIĄ W KAŻDEJ ILOŚCI

Poznań, ul. św. Wawrzyńca 11, teL 98-14.ir»cna

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 

Poznań, oL Kościelna 17

p r z y j m ą

RÓŻNE ELEMENTY METALOWE
do czernienia.

K2657

Sprzedam połowę dwuro­
dzinnego domku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 128i3g.
Kupię parcelę w Poznaniu 
blisko tramwaju, wprost 
od gospodarza. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 12829g.
Gospodarstwo 16 ha. zie­
mia pszenno _, buraczana, 
blisko Poznania sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12838g.___________ ___
Kupię mały domek w Po­
znaniu, może być niewy­
kończony, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12845g.
Sprzedam dom 3-piętrowy 
(Poznań - Główna), skana 
lizowany, z wygodami, 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12847g. ______
Willę lub domek jedno­
rodzinny z wolnym miesz­
kaniem przy tramwaju ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12850g.__________
Plac w Poznaniu, nadają­
cy się na postawienie waf 
sztatu rzemieślniczego od­
dam w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12856g.
Sprzedam parcelę w An- 
toninku, ul. Unisława. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12861g.
Parcele w Kobylnicy pod 
Poznaniem, położone kli­
matycznie, pomierzone, 
światło elektryczne — 
sprzedam. Oferty .Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12881g.________
Sprzedam parcelę 1525 m“ 
pod budowę — Michało­
wice (15 min. od Warsza­
wy) lub zamienię na wil­
lę, pół willi itp. w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12338g.
Parcelę 600 ms pod budo­
wę sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1289lg.

Różne
Strojenia, naprawy’ forte­
pianów fach jwo. Drygas, 
Poznań, Chuooby 15, tel. 
99-79. 12746g
Przyjmę dziewczynkę 3— 
5-letnią, najchętniej sie­
rotę na własność. (Posia­
dam na prowincji domek) 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
nr 1276łig. ________
Pani dr Ołejniczak-Bigo- 
sińskiej za wyleczenie 
synka z uporczywej skazy 
wysiękowej składają ser­
deczne podziękowanie J- 
M. Gorzanowie, Poznań, 
Piaskowa 3. 12796g
Wniosę jako udział ewen­
tualnie oddam w dzierża­
wę pomieszczenie 19 m* z 
telefonem oraz ogród MO 
ni* (Junikowo). Oczekuję 
propozycji. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 12822g.

Drut ocynkowany 2 mm 
zamienię na żelazny goły 
2 — 4 mm. Poznan, teł.
625-83._______________ 12Ż24g
Przyjmuję zamówienia na 
płyty „Suprema” 200XS0 
i 100X50 z własnego i po­
wierzonego materiału. 
„Supra”, Poznań, Rataje
44.   12835g
Zamienię opony 600X16 na 
525X16. Adres wskaże Bń»- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12842g.______
Domki jednorodzinne oraz 
inne projektuję — załat­
wiam wszelkie formalno­
ści. Poznań, Zagonowa 1 
m. 6. 12875g
Buty zamszowe, gładkie, 
kolorowe, torby, teczki, 
płaszcze skórzane, farbuje, 
odświeża „Blask”, Poznań, 
27 Grudnia 5. 12934g

Matrymonialne
Samotna pani, lat 45, pra­
cująca, ze średnim wy­
kształceniem pozna pana 
do lat 60 o prawym cha­
rakterze, inteligentnego, 
na stanowisku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12744g.

Lekarskie
Dr Marian Kiełasiński, le 
karz, specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie wątroby i żołądka o- 
raz badania elektrokardio 
graficzne serca, przepro­
wadził się i przyjmuje od 
godz. 8—10 i 14—15 przy 
ul. Czerwonej Armii 17,

_____ 12«26g
Mgr Kuntzówna, specja­
listka pielęgnacji cery i 
włosów, przyjmuje Po­
znań. Słowackiego 34 m. 
4, od godz. 15—18, prócz 
sobót, I2976g

Zguby

Suka ruda chow-chow za­
ginęła 1 maja br, w oko­
licy Sołacza.' Zwrot wy­
nagrodzę. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 93-07. 12887g

Przybłąkał się pies, wilk 
szary z obrożą. Odebrać: 
Poznań, Marcinkowskiego 
18 m. 6. 12971g

Panna pozna urzędnika 
lub rzemieślnika lat 27 do 
32. Fotografie pożądane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła
1279lg. ______________
Starsza panna wzrostu 
wyższego, samodzielna 
krawcowa pozna pana po 
czterdziestce, dobrego cha­
rakteru w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 12808g. ________
Kawaler posiadający wła­
sny warsztat obuwniczy 
w Poznaniu pozna pannę 
do lat 35, najchętniej cho- 
Iewkarkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12864g.
Panna po trzydziestce z 
ukończoną szkołą gospo­
darczą, przystojna, inteli­
gentna, z braku odpowied­
nich znajomości pozna pa­
na kulturalnego, religij­
nego, Cel matrymonialny. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12929g.
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Przedfargowe
ciekawostki

Poznański zespól w składzie Bu- 
dasz—Smiełowski przystąpi! ostat­
nio do realizacji zaprojektowa­
nej przez siebie grafiki w pawi­
lonie nr 10 na stoisku wydawni­
ctwa „Ars Polona”. Jak wiado­
mo, w pawilonie nr 10 odbędą 
się Międzynarodowe Targi Księ­
garskie.

* * *
Poznańskie zakłady Gastrono­

miczne przygotowują się do Tar­
gów przez odświeżanie i odre­
montowanie kawiarni i restau­
racji. Z 9 przewidzianych do re. 
montu lokali, podległych PZG 
„Wschód", odremontowano już 8. 
w ostatnim prace są w toku; w 
PZG „Zachód” ukończono prace 
w 18 lokalach, pozostaje do remon­
tu 14, a w PZG „Kawiarnie” — 
2 14 lokali odremontowano 7.

Według informacji wszystkich 
dyrekcji PZG, do pełnego stanu 
obsługi targowej brakuje jeszcze 
38 kucharzy, 26 kelnerów i 16 cu­
kierników.

* «
Nareszcie Poznań otrzyma kilka 

przylsawiarnianych ogródków. U- 
rządzą je na okres MTP (dlaczego 
nie na stałe?) następujące lokale 
gastronomiczne: „Arkadia”, „Bał­
tycka”, „Pół Czarnej”, „Wielko­
miejska” i „W-Z”.

Poznański Zarząd Handlu wy­
znaczył 1 czerwca br. jako dzień 
gotowości zakładów gastrouomicz 
nych. Od dnia tego lokale będą 
przygotowane do pełnej obsługi w 
zakresie zbiorowego żywienia.

W związku z Targami przewi­
dziano remont 83 różnych lokali 
handlowych. Dotychczas wykona­
no remont tylko w 4, 64 lokale 
są w remoncie, a w 15 jeszcze nie 
Tozpoczęto w ogóle prac. Czy nie 
nałeżaloby się z tym trochę po­
spieszyć?

* * *
W dniu 28 bm. oddana zostanie 

do użytku konsumentów dalsza 
część kawiarni „Wrzos”. Wykony­
wane w niej prace przewidziane 
były początkowo na III kwartał 
br. Na Targi ukończona zostanie 
również parterowa część gmachu 
„Stołecznej”, budowana przy ul. 
Głogowskiej. Pomieści ona 300 go­
ści. (V)

Ilja Hurnik
w Filharmonii

W piątek i w sobotę 10 i 11 
bm. o godz. 19,15 w Auli U AM 
odbędą się koncerty symfonicz­
ne z udziałem pianisty czeskie­
go Ilji Hurnika. Orkiestrą 
symfoniczną dyrygować będzie 
gościnnie Władysław Słowiński, 
dyrygent Opery poznańskiej.

W programie usłyszymy K. 
M. Webera — Uwerturę do 
opery „Euryanthe", L. v. Beet- 
hovena — I Koncert fortepia­
nowy C-dur oraz I. Hurnika — 
Suitę „Ondraszek".

Teatry
OPERA g. 19 „Legenda Bałty 

ku”, POLSKI g. 19 „Szklanka 
wody”, NOWY g. 19 „Pułapka 
na myszy”; OPERETKA PO­
ZNAŃSKA — g. 19 „Krysia 
Leśniczanka”; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — nieczynna; LALKI
I AKTORA g. 11 „Baśń o pięk 
nej Parysadzie”, SATYRY g. 20 
„Jutro pogoda”, KUŹNICA — 
występ w Koninie.

Kina
APOLLO g. 10, 12.15, 14.30, 

16.45, 20.15 — „Gdyby wszyscy 
ludzie dobrej woli” (franc. 12
1.), g. tg _ „Gra zespół Kurta 
Henkelsa” (dokum.), BAŁTYK 
g. 9, 11.30, 14, 16.30, 20 „Lady
Hamilton” (ang. 16 1.), g. 19 — 
film dokum., MUZA g. 9, 11, 
13, 15, 18 i 20 — „Kanał” (pol­
ski 14 1.), g. 17 — film dokum. 
U1ALTO g. io, 12, 14, 16, 18, 20 
— „Róże dla Bettiny” (film pa 
noramiczny prod. NRF 12 1.), 
WARTA g. 10, 13, 14, 15 — „Mój 
przyjaciel Piotr” (dokum.), g
II i 12 „Czuk i Hek” (bajki) — 
16, 18, 20 — „Dzień bez kłam­
stwa” (franc. 18 1.), GRUN­
WALD (Al. Reymonta g. 20.15) 
„Jak bezpańskie psy” (franc. 
18 1), WYPOCZYNEK (Sołacz. 
g, 20 — „Czyścibuty” (hindusk 
14 1.), HtTTNIK (Antoninek) g 
17 j ’i9 _ „Ci z pierwszej eki­
py" (rśdz. 12 1.), PIAST (Staro- 
łęka) g. 17 i 19 - „Paryski li­
stonosz” (franc. 12 1.), WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) g. 20 
„Sala nr 9” (węg. 16 1.), FOTO 
PLASTIKON od 9—21 „Wer­
sal”.

Na Wildzie dzieci kończq lekcje wieczorem

Żółwie tempo 
- głównym grzechem budownictwa szkolnego

We wrześniu tego roku miały być oddane do użytku w 
Poznaniu 4 szkoły podstawowe o 132 izbach. Tymczasem 
z liczby tej zaledwie jedna przy al. Przybyszewskiego zo­
stanie ukończona w terminie. Pozostałe trzy oddane będą 
w roku przyszłym.
Przyczyny opóźnienia bu- kiem terenu a władzami miej 

dowy szkół są różne. Np. przy skimi.
ul. Solnej napotkano przy Przeszkody w prowadzeniu 
wykopach na baseny przeciw- systematycznych robót były 
pożarowe, co znacznie opóź- zatem natury obiektywnej, 
niło rozpoczęcie prac. Trud- Mimo woli jednak nasuwa się 
ności przeniesienia użytkowni pytanie, dlaczego inwestorzy 
ka z terenów przeznaczonych i wykonawcy nie lustrują 
na lokalizację szkoły przy ul. wcześniej terenów przewidzia 
Calliera spowodowały rozpo- nych pod budowę? Kilkumie- 
częcie prac kilka miesięcy sieczne opóźnienie robót przy 
później, niż przewidywano, ul. Calliera spowodowane 
Budowa czwartej szkoły przy kłopotami translokacji byłego 
ul. Traugutta rozpocznie się użytkownika, nie może być 
dopiero w tym miesiącu. Rocz przecież dostatecznym uspra- 
ne opóźnienie spowodowano wiedliwieniem.
„targami" między użytkowni- Sytuacja w szkołach poz­

nańskich jest wprost kata­
strofalna. Na.jtragiczniej wy­
gląda to na Wildzie. Z nowym 
rokiem szkolnym przybędzie 
około 600 dzieci. Są tu szkoły, 
w których uczniowie kończą 
lekcje o godz. 19.45. Sytuację 
poprawi w przyszłości odda­
nie budynku dla szkoły pod­
stawowej przez Politechnikę 
przy placu Curii Skłodow­
skiej.

Do klas pierwszych przyby­
wa rocznie ok. 8' tys. dzieci.

Wynalazcy 
zrzeszaj się

W najbliższą sobotę o godz. 14 
odbędzie się w świetlicy Rejonu 
Lasów Państwowych przy ul. Ga- 
jowej zebranie, poświęcone zorga­
nizowaniu oddziału poznańskiego 
Stowarzyszenia Wynalazców Pol­
skich. Głównym jego celem będzie 
rozwijanie twórczości wynalaz­
czej, walka z przejawami dyskry­
minowania wynalazców, udziela­
nie pomocy w opracowywaniu po 
mysłów i opieka nad wynalazcami 
Myśl założenia Stowarzyszenia rzu 
clła grupa wybitnych przedstawi­
cieli świata nauki, techniki i wy­
nalazców. Dążą oni do tego, aby 
Stowarzyszenie stało się ośrod­
kiem twórczej myśli technicznej, 
przywróciło w pełni wszystkie pra 
wa autorskie i skupiło w swoich 
szeregach osoby zajmujące się wy 
nalazczością.

Na ostatnim zebraniu komitetu 
organizacyjnego pod przewodnic­
twem inż. mgr Kazimierza Obręb- 
skiego ustalono termin i porządek
zebrania konstytucyjnego. Korni- ‘ » "ł fil If » “fil V
tet organizacyjny zaprasza wszyst 
kich członków, sympatyków i oso 
by chcące wstąpić do Stowarzyszę 
nia do przybycia na sobotnie ze­
branie. (1)

CYRK NR. 4 (ul. Ratajczaka) 
— g. 19 program międzynarodo 
wy.

Radio
Program II 

Fala Poznania 249 m 
15.10 — muzyka ludowa Cze­

chosłowacji. 15.30 — dla dzieci, 
16.05 — muzyka, 16.30 — trans­
misja z zakończenia VII etapu 
X Wyścigu Pokoju, 17.20 — mu 
zyka, 17.55 — uczniowie Państ. 
Liceum Muzycznego w Pozna­
niu, 18.15 — melodie taneczne, 
18.35 — muzyka i aktualności, t 
19 — mała orkiestra dęta p. d F 
H. Beimcika, 19.30 — kronika F 
kulturalna, 20.13 — kronika I
sportowa, 20.25 — chwila muzy 
ki, 20.30 — Fala 56, 20.40 — wią | 
zanka melodii z komedii mu- J 
zycznej, 20.50 — Tydzień Muzy r 
ki Czechosłowackiej, — opera \ 
„Sprzedana narzeczona” 22.13 \ 
— felieton, (22.23 — c. d, opery » 
23.13 — muzyka rozrywkowa i F 
taneczna. F

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, F
12.04, 16, 17.40, 18.30, 20, 23.50. F

^vżurv peSnia \

PAŃSTWOWY SZPITAL KLl F 
JICZNY IM- PAWŁOWA (Ul J 
Długa 1/2 tel 40-04), APTEKI J 
Dzierżyńskiego 107, Ćłogowska \ 
146, Ostroroga 6, Mickiewicza “ 
22, Armii Czerwonej 25, Głów \ 
ra 53. 4

PORADNIA PRZECIW ALKO- , 
HOLOWA (Al Marcinkowskie- F 
go 21), czynna od 8—20. F

tLA
(Fw-

Wielki dramat satyryczny 
„Angelica** Leo Ferrero, wy­
stawiony z dużą pieczołowito- 

'■ ścią przez Teatr Polski, wrócił 
znów od 4 maja na afisz i gra­
ny jest na przemian ze ,,Szklan 
ką wody** Scribe*a. Poznańska 
publiczność żywo reaguje na 
poszczególne sceny tego cieka­
wego widowiska, nagradzając 
oklaskami artystów. Sztukę re­
żyserował Roman Sykała, sce­
nografia — Mariana Stanca- 
ka. Nasze zdjęcie przedstawia 
scenę: „Policjant broni pom­
nika regenta**.

Fot. Z. Maksymowicz

X

Wię1 -zość z nich zlokalizo­
wano na peryferiach, a więc 
w dzielnicach, gdzie wcale 
nie ma dotychczas szkół 
(Szczepankowo), lub gdzie 
dzieci uczą się w barakach 
(ul. Ra wieka i na Miniko- 
wie). Jeżeli ich budowa prze­
biegać będzie planowo, moż­
na mieć nadzieję, że ich 
ukończenie nastąpi w roku 
przyszłym. (an)

z/ Turyści'

opuszcza szkoły 3.500. Mi­
mo więc wybudowania do 
końca 1960 roku 25 budyn­
ków szkolnych, w dalszym 
ciągu na jedna izbę przypad- 
nie ponad 70 dzieci. Budow­
nictwo szkół, niestety, nie 
postępuje równomiernie z 
przyrostem naturalnym dzie­
ci. Wydaje się więc, że wszel­
kie opóźnienia w budowie no­
wych szkół są niewybaczalne.

W tym roku rozpoczęto bu­
dowę 6 budynków szkolnych

Prof. J. Zawadzki z U. W. wy­
głosi dzisiaj o godz. 16 w sali KW 
PZPR przy ul. Czerwonej Armii 
odczyt pt. „Charakter koniunktu­
ry gospodarczej niektórych kra­
jów kapitalistycznych”

Publiczne sprawozdanie z akcji 
zbiórkowej na rzecz repatriantów 
złoży Dzielnicowy Komitet Frontu 
Narodowego — Grunwald na ze­
braniu w dniu 10 bm. o godz. 19 
w świetlicy Palmlarni przy ul. Ma­
tejki.

* * *
Grono organizatorów Harcer­

skiego Hufca Wodnego „Wilków 
Morskich” zaprasza wszystkich 
swych instruktorów, działaczy i b 
członków na zebranie, które od­
będzie się 12 maja o godz. 10, w 
sali zebrań Komendy Chorągwi 
Harcerskiej przy ul. Kościuszki 
80a.

* * *
Tymczasowy Zarząd Towarzy­

stwa Szkól Świeckich zawiadamia, 
że zapisy do szkoły świeckiej przyj 
muje się lokalu TSzS, przy ul. 
Słowackiego 13 pok. 17 we wtorki, 
czwartki i soboty w godz. od 10 
do 14 oraz codziennie w kancelarii 
szkoły przy ul. Szamarzewskiego 
96.

Z pojęciem — turysta — ko­
jarzy się zwykle osoba w krót­
kich spodenkach, koszulce, z 
plecakiem, krocząca niebez­
piecznym szlakiem górskim. 
Słońce pali niemiłosiernie, tu­
rysta idzie z nogi na nogę. Raz 
poraź przystaje, ociera spocone 
czoło i szyję. Oczywiście — 
przed nim wyrastają masywy 
górskie, niebezpieczne turnie, 
granie...

Okazuje się, że Poznański Za 
rząd PTT-K, chcąc udostępnić 
szerokim rzeszom możliwości 
korzystania z nowej formy tu­
rystyki w Poznaniu — posta­
wił Hotel Turystyczny przy Sta 
rym Rynku.

Na czym polega ta nowa for­
ma?

Otóż dla wygody przyjezd­
nych turystów i gości w hote­
lu mieści się bar. W barze — 
jak w barze, można dostać 
wszystko, czego zapragnie du­
sza... turysty (?). Przede wszyst 
kim w nieograniczonej Ilości — 
wódkę. Wystarczy wieczorem 
znalezć się w pobliżu hotelu — 
aby zaobserwować wychodzą­
cych zmęczonym, chwiejnym 
krokiem „turystów”.

Niektórzy o słabszych nogach 
i głowach (cóż, powietrze na 
wielkich wysokościach jest co­
raz rzadsze), opierają się o mu 
ry hotelu. Inni korzystają na 
miejscu z noclegów (brawo — 
przezorność!).

Czyżby na tym polegała no­
wa forma propagowania tury­
styki?

KONRAD

Na razie roboty terenowe 
inwestycje — później

W Parku Kultury na Łęgach 
Dębińskich kontynuowane będą 
w tym roku roboty terenowe 
tj. budowa dróg i dalsze zadrze 
wienie. Wszelkie inwestycje 
związane z budową przyszłych 
pawilonów rozrywkowych (z 
wyjątkiem dworca Kolejki Dzie 
cięcej, który będzie w br. wy 
kończony) zostały odłożone ze 
względu na pilniejsze potrzeby 
naszego miasta — tj. budownic­
two mieszkaniowe. (Ro)

Bo członków i działaczy
byłej PPS

Przy RefejratRe Historii Partii 
KW PZPR w Poznaniu powołano 
komisję celem zebrania materia­
łów, dotyczących działalności b. 
PPS w b. zaborze pruskim, okresie 
między wojennym i w czasie oku­
pacji hitlerowskiej. ...

W związku z tym uprasza Się 
wszystkich członków-działaczy b. 
PPS posiadających jakiekolwiek 
doł-umr-nty i materiały kronikar­
skie, odnoszące się do w w. okre­
sów o udostępnienie ich do wglą-i 
rtu lub przekazali" Referatowi Hi­
storii Partii przy KW PZPR w Pozl 
naniu, pokój 101.
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Oiyginalne losowanie
Konkursu Szczęścia'*15

Od VI Małej Olimpiady „Gło dziennikarzy. Okazała się ma, 
su** minęło już półtora tygod- długoletnia 
nia, lecz ostatni jej akord za- su p. mgr KrJ . . , -■
brzmiał dopiero we wtorek, mieszkała w I oznamu przy ul. 
Tym akordem było losowanie Grunwaldzkiej 2S, m d. Co 
nagród wśród nabywców „Pro- prawda p. Cwk spieszy.a z o 
gramu Malej Olimpiady**, sprze chenkiem chleba do domu, gazie 
dawanego w czasie tej imprezy czekano na mą (a raczej — na 
28 kwietnia na stadionie FTar- ehleb do kolacji), ale ow dzien- 
ty W „Programie** znajdował nikarz, ktorego nazwiska przez 
się kupon na „Konkurs Szczę- wrodzoną skromność me zdra- 
ścia“, który po wypełnieniu na dzę, z właściwym sobie laniem 
leżało wrzucić do skrzynki — i i umiejętnością przekonywania, 
to wszystko. W skrzynkach zna zapewnił p. Ritę, ze ceremonia 
lazło się ponad 2 tysiące ku- nie potrwa dłużej mz 10 minut, 
ponów, a nagród jest tylko 10. I dopiął swego.
No cóż, konkurs — jak sama jy tym miejscu pragniemy 
nazwa wskazuje — wymagał pVzeprosić p. Ritę Ciok za fa- 
tylko szczęścia... tygę oraz podziękować jej ser-

Przepraszam za nadużywa- decznie w imieniu własnym i 
nie cierpliwości, ale warto chy wszystkich szczęśliwców za jej 
ba kilka słów powiedzieć o sa- funkcję. żeby przeprosiny były 
mym przebiegu losowania. Kie- już ZUpełne, przesyłamy pod 
dy już cala komisja z redakto- jej adresem książkę, 
rem naczelnym „Głosu** — Jó- Tych wszystkich, którym się 
zefem Koneckim i prezesem nje powiodło w losowaniu, za- 
POZLA — Janem Marcinków- praszamy na następną Małą 
skim na czele się zebrała, po- Olimpiadę. Szanse są. 
stanowiono, ze losowania doko- & oto zdobywcy nagród w „Kon 
na ta osoba, którą jeden z człon bursie szczęścia”:
ków komisji jako pierwszą spot j, radioaparat „Pionier” — An- 
ka na ulicy. Rola „złowienia** drzej Wittig, Poznań, ul. Kna- 
tej osoby przypadła jednemu z pcwskiego io, m. 3;

Po losowaniu odbyło się prze­
liczanie kuponów z „Konkursu 
Szczęścia**. Wpłynęło ich do­
kładnie 2.106. Komisja ,,pokon- 
kursowa** miała więc — jak 
widać na zdjęciu — sporo ro­
boty. Radio, które stoi obok 
skrzynki na losy, io pierwsza 
nagroda. Zdobywcy „Pioniera** 
życzymy dobrego odbioru.

Krótko
Rewanżowe spotkanie bokserskie 

juniorów Polska — NRD, rozegra- 
ne w Gustrov, zakończyło się nie­
zasłużoną przegraną naszych repre 
zentantów 8:14. Pięściarze polscy 
walczyli bardzo ambitnie i w su­
mie zasłużyli na zwycięstwo, gdyż 
werdykty w kilku wagach, a szcze 
golnie w wadze półśredniej i cięż­
kiej, przyznające zwycięstwo pię­
ściarzom NRD, są wyraźnie dla 
nas krzywdzące.

Punkty dla Polski zdobyli: Glu- 
szek (waga papierowa) — pokonał 
Schultza, Rzeźnikiewicz (waga 
musza), który wygrał z Neidelem, 
Kamiński (waga piórkowa) — wy 
soko wypunktował Harbiga, Ju- 
zefowicz (waga półciężka) wysoko 
wygrał z Maltusem,

W rozegranych na jeziorze Sut 
Gior (Rumunia) międzynarodo­
wych regatach żeglarskich w kla­
sie „Słonka” po pięciu wyścigach 
prowadzi nadał Polak Tazbir 
3675 pkt., przed mistrzem Rumunii 
Dumitriu — 3441 pkt. i Jugosłowia 
ninem Iwaniczem.

* * *
Po długotrwałej chorobie powró 

cii do Polski z CSR trener kadry 
narodowej hokeistów Haukwitz 
który w najbliższych dniath przy­
stąpi do pracy szkoleniowej.

2. aparat £o:,e. .ral.iczny „Start”— 
Mieczysław Kuszewski, Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 68, m. 16;

3. walizka skórzana — Stefan Sie 
dlewski, Poznań, ul. Rolna 38, 
m. 13;

4. teczka skórzana — Jarosław 
Jarosławski, Poznań, ul. Lam­
pego 2, m. 10,

5. piłka nożna — Bożena Snella, 
Poznań, ul. Swiebodzińska 12.

Nagrody książkowe otrzymują: 
Bogusława Śliwa, Poznań, ulica 

Dzierżyńskiego 17a, m. 3; Zenon 
Dubicz, Poznań, ul. Mostowa 14a, 

33; Tadeusz Kantecki, Poznań, 
ul. Chociszewskiego 19, m. 11; Jan 
Tomkowiak, Poznań, ul. Lampe­
go 8, m. 5; Jerzy Sieczko, Luboń,
Hotel Robotniczy — Poznańskie Za. 
kłady Nawozów Fosforowych.

Nagrody prosimy odbierać w re­
dakcji „Głosu”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, II ptr., pok. 61. (f)

Danielsen w Polsce
Tegoroczne zawody o Memoriał 

Janusza Kusocińskiego będą jed­
ną z największych rewii naszej 
lekkoatletyki. Swój udział zgłosił 
również mistrz olimpijski i rekor­
dzista świata — Norweg — Daniel- 
sen, który zmierzy się ze swym 
groźnym rywalem, drugim oszczep 
nikiem świata — Januszem Sidło. 
Do tego wielkiego pojedynku włą­
czy się również drugi nasz repre­
zentant — Kopyto.

Następca Owensa?
Mistrz olimpijski w skoku w dal 

— Amerykanin Bell, uzyskał w sko 
ku w dal w Filadelfii — 7,96. Po­
szczycić się on może również pięk 
nym wynikiem w biegu na 100 
yardów — 9,7 sek.

Zwycięstwa wioślarzy 
AZS-Poznań

Podczas ogólnopolskich regat 
wioślarskich w ramach „Dni Wro 
cławia”. poznańscy akademicy od­
nieśli jeszcze dwa zwycięstwa (po­
za skifistą Przewoźniakiem). mia­
nowicie: wyścig czwórek klasy H 
wygrał miejscowy AZS pod ster­
nikiem Gruszką przed AZS (Wro­
cław), podobnie poznańska czwór­
ka akademiczek pokonała swe ko­
leżanki z Wrocławia. (x)

Wzywają na start!
Motokiub Unia (Poznań) organi­

zuje w najbliższą niedzielę 1 eli­
minację do mistrzostw okręgu po­
znańskiego PZM. Trasa, pierwszej 
w tym sezonie imprezy raidowej, 
o długości lfio km, przebiegać bę­
dzie od startu przy ul Grobla 30 
(godz 9) przez Murowana Goślinę, 
Długą Goślinę Boguniewo. Rogoż 
no, Ryczywół. Czarnków, Obrzyc­
ko, Szamotuły i zakończy się za­
wsze atrakcyjnym motocrossem w 
Krzyżownikach. (x)


